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-eH §Ag 4MB 'lIP' w Zgierzu, w eptce ~ "~o ~atkt.\l. 

CENA~t),'3ZEK: nN a d e 8! a D: e~ na ~-szej stro:Jicy 50 kop. za wiersz. Zwy,n:~j~i~ cgłos~c.nilZl za tekstem po 7 kop. za wiersz nOIlp:m,low)" ltlb Jego miejsca. 
Małe ogłoszeuia po l JJ, kO{l. od wyrazu (dla lloszukujących pracy po 1 kop,). łt e klll. ID Y i N e kro log l po 15 bp. za wiot'Sl. p(J~itowr. 
Z~,dołl\ezenie pfospektów 36 rb. ARTYKULY bez, oznACzenia honora.ryum Red!!.keya uważa zn bezpłatne; rękopisów drolm]'ch nie zwm!!!!.. __ o _ 

Redaktor lub jego 'zastępca przyjmlijl} interesantów codziennit'l, z wyją.tkiem ani świą,tecznych, od god~iny 4 - 5-oj po poludniu. 
& *$..,..,9· A, 

Rozkład pociągów. 

L e tn I. 
Kok; k'abryl!-mo-Ł6dska. 

gnącym jechać na rstunek Jasnej Górze .. W Stl- , zapluć>. nietJJl;:.o or.3.rOd~i~c.o.m, aJe, i s~anownajl 
m~j Częstochowie jedni klęczeli, p~ao~e l, za~o- r :OOdf!k:Yl, l~tora t3k zycZl!:VlO l c1t~tn!e oflar,o~a~a! 
szac gOl'i\ce wolania do nieba o mIłOSIerdZIe, ln- i uslugi 3\I'0J6. Nadto podajemy do Wladomoscl, ża! 
ni 'robili • wszelkie możliwe wysiłki z naraieniem .' akt }lO~więc€'llia nowoj wieży oznaczono na d. 151 
życia swego, aby prz0eią~ drogę iywlolowi 11i- I sifllyuia 1'. ~., w t1z;el~ W ni!:Jbowzię~ia. ,l'! ajś~i~t-j 

Odo.odz, z Łodzi: 1\) 7.10, b) 12,00, ~) "1.38, d) 3.15, < szczącemu... Tymczasem o\\'u wi.ela wspaniala, I Szuj ~)anl1l' JfI,ko l'~(;zn!c~ llOzaru. Ju;.: ~)Jcl,ee S,W1ę.-1 
9) 6,1(1, f) 8.20, g) 12.30, h) 8.~5, j) 635. I co tak wryla się od dzh:cięctwa każdemu w S01'- ! t1' l'ms X uprzeuz!I . a~t t~n laskana ,Vlelkl 6.ffil ,I 

Przy.cltodzą do bdzl: I) 7.50, k) 9.35, 1) lO.ł5, m) iV.O, ce, plollęla spokoj,nie ja:c ~wieca od góry, aż ! ustano'.vi! ~)?,~iem :,WIQtO [ klasy z o.k~awą pod: 
a) 5;!2, 0) -8,30, s) 10 . .00, p) 11.00, r) 4,35. I się spaliła doszczętnie; Opleka Boża: .czl1w~la ! tytułem Naj:;wl~t'8ZC,! P,.;n~y JasnogórSkIeJ, ?-a sro.:! 

Kol~ Warszawsko-Kaliska: nad resztą zabuc}owall, bo lubo posrod mch I 1l.ę.1.>0 34-ym sIerpma.. Kazde.go roku, w k~orym W' . ~ I plunęla wieźa, ogiell. nie rozszerzyl się na ko- ! um,u, wedIug tradrcy! s~ałeJ, obraz cudo'~n~y byl 
Odehedzą do Kalisza. o godZinie 7.J5, 11.46, 4,.40 9ciół i kaplicę Najświ~tszej Panny ani też na I Uill!tSZCzony na Jasu8J Gorze, a nadto udttehl od-

~ Warezawy: 0_ godZinie ~ao, 3.08. Przycbadzą z Ka- resztę zltbudowali. I pu,:,tu zupeJnego wszystkim, którzyby gdziekol-' 
h.Zł: o godz. 9.11, 2.58, 6.2:,., Paulini, najbliisi st.róie miejsca świętego, I wJe],: ś;V,ięto to .ob~hodzlli, spowjad~jąc się . i .Ko-

Kolej Oblcodowa. onieluieli lla widok JtieE::lczęścia., a nazajutrz pa-/ mumę sw. przy}mnJą~1 C~f to we. ~rodę WZlllla.U-
Odchodzi za stllc"'i Łódź-kaliskA do Slotwin o godz. tizyli zlamani na 7gli.::7. c:w , pozo3tale po v;spa- kowaną, ,czy ~t w .ll!e,d~lel\ ~3.JIJIL';szą. 

6.40, ze Slotwin d~ st. ł.ódź-ku!isk:!. 10.10. Odehodlli J lli~le.j i " nie.bo ::;trzeln.iqt:t:j. wleżp~,.y, e7.11aczaj~- . ~P:?CZ tej. ~[t~lll OJCle~ .s7Ięty dekl';-te.l~,. wb-, 
~e st. Md~kB.H!lkll. do Koluszek 7.00, przychodZi z K1l- \ cej zdaleka p~eJgrZY!llOlll ,?wJsce SWHtt8. ., II ~nol ę( Z:,l~ I1ap[~r.n~rr"l! U~~l.e:a br?goSf,aWlenst:va 
1llS!ek do st. Muz· klillskl\ o !?,odz. 6,25. Ale nal'od caty, 1,t(Iremu na wspom1lleme <I.~ostol.r.;luego 1\::,zyS(klm, L~O.IZ~ dadUlUH lub w J~-

u "'! 'Gl G d . d k tl t d ki Jasnej Gór) serce zawsze żyw8;.~em tętl;lern ude- i lnkolw16k sposób rrzyczymil Sl(~ do odbudowam8. 
n "lo' C zmy. wy rn owane 1lB 1m tU 'lm . - \' " l k' ł dz' . . d " ,1· t ł kt' 

• '.J l 1 6 rza J:!.\i: IV Lmycll lllf'SZezt':5ClaC) o "tory c l 10-! Wli?ZY, oraz li Zlew, OCi.}JUS u Zllpe,negJ Lym, • 0-oznaczają czas OQ g",,;.:, 6 w.eczo:rem (lO rano. , '., ,',' . , , , b d - t ,. " ': .. l, 
W !~ h h lit · i l' k }e WSlJoill .. HiJa tak 1 w 008cnem pospIeszył ze f 1Zy przy c' a na urocz)"s os,; Jej ]lG~WieCeDla I lJę" 

pocaągac ozr:~.czonjC erzo.ID a ej • p ursu- . ..' 1 ' . d ~ l . . . ', J . .1., ' • • ," 1 l' . J_.' 'k' l' . 
• f d W' Ł dz' b 'esł d I' slowami pOClflC!ly l me al za mDOWI anl Je neJ • Ul! Slę SpOWl<lCta l J .OmullI owa, l. 
J_ pOp m ę Z! arSZ!lWl1,;lio,t o t

ll
\ bez prz I II a.n ak SIę.. de by lJfzepędzh; bez otuchy: D1.lJÓstwo listów z ca- I Udzielenie przez Ojca świetego łask tak wieI .. 

aciągl oznaCZG!le er&m 8, ,e, e, • n o -ursUJą k' d' b' h' l " . l l k' li d , . J . " . N ,. . t . P 
wagony pocztowe. Pociągi ozn",czone litel'ADli j. s. kur-, l-ego 'l' raJu o oso,b W! ~tnyc l !I1

d
a UCZKIC l na- I w lOt .naWla 1 P~l ~OSl CZbGSC.- aJSWlą SZhe] l~n~ 

, dzi -' li 5jV d 4JIX P i plywaio, a wszystkie momly nam Je 110: .Snrsum ,ny, (ura szczego me w o raZIe częstoc OWS.Klm :3, ~0.k e~~le o. i
1 

ta j ~! ~ I' oc Iłg oznacaony (;{)rda"-w górę serca. O::irnielę się tu 'l!rzyto- l splot1a się nietylko z historyą na.ro(ln polskiego~ 
erą UlsuJe w sw ę n e ZJe e. czyJ coclaj stów kiJka Z Hstn Najdostojniejszego I ale z życi,om liiezli~zolle.g~ IDll?stwa P?szcz6gól~ 

• I arcybiskupa warszawskiego, J. E. ks. Popiela, ! nych ludzi. Akt zas poswlęcema, w kto rym sIW-, 
~ -~ -~ ..... ..JIII'&...~-~ -~ ~ -~ z dnia 17 siel1}pia 1900 roku: I Jęknąlem z bólu! dziewany jest udzial najszerszego og61u~ zlączy. 
~-~ ~~-~ ~~~ ~ z 'wami i calym Izraelem Boiym nu wieść, że ! się z podzi;;kowaniem Panu Bogu i Najswiętszej' 
ci R0.sbiUiloacya .; wieża Jasnogórska w plomieni~ch. T00 to byl l P~n~ie, patronce polskiej, ,za wszyst~cie .JoDro"" 
J! , . , =, dla lias obraz wieży Dllwidowej, bo chwalą Tej, I dZlOjs.t;va, a z~r~zem z p~osbą o odwrocem6 nle·' 

i W S• ID- INSKlrGO" k~ór'l: Kościól tak .zowie~, al~ za~azem ser~e z wa.: szczęsc wszelluc.u od krajU .nasz~go. ,. 
f. ~ ~ ru'4lJ 'Ii 1. mI podnoszę do O,lca 1',lObl€sklego, aby wam l l Pelen szacunku l WdZl~cznOSCl 

e ..• . Ii li ' ~ _1 N ludowi wiernemu dodal męstwa do podniGsienia. O. E. Rej m a n. 
~ Księży Miyn PrzęQzalniana ]o!i! 64. .s tego,. co ru~ęlo. J::stem prz?kon~ny, że w n;c- przeor generalny 00. paulinów. .' I długim czasIe str;t.ell ona w lllebo l nadal bodzle ł 
"O W niedzielę Knncert- W on~'lodzi!!1.~ straż~icą naszej .wiary, .. ,N.i,e. odd~jąc się la~ell: . ----, 
4 , 8 1!~ea \Ił . ~~ g. g tom l nal'Zeka.ulOm, WOb1IUJC18 Slę spokOj.:llG l l POGROI\A BłAŁOS""'OCKI T Restauracja otwarta do l-ej w nocy. :!. ~ z ufnością do tej pracy, choćby sie to ludziom I lVi' i ..• 
• S&la i ogród na wszelki~ zabawy oddaje Się. dziwne m i ruepraifdopodobnr.ID wydawalo". 8PTC!wczdanie sjJć'.cyc.lmj lwmisl!i, wyclelegowanęj, 

bezpłatnIe. 749r Za słowami takiej pociechy p03z1y i czyny, ! przez Dumę, dla dJadun'ia narlu1!p; lI:ladz miej.' 
00 na osobiste staranii:l. Najdostojniejszego ar er- ' iicowych. 
pasterza jednocześnie z owym listem nadeszło od 
władzy lrrajowej pJz\foleni\3 zbierania Olllll' na 
zbudowanie . wiety r.olVej. Wszyscy też Najuo­
stojniejsl biskupi zalecili d~chowie1tst\Yu podlrla· 

List o. Przeora. 
dnemo, aby wiernych do ofiar zacb~calo. 

S7.anowna Redakcyo! 

Pisma polskie ot'.'V3t'zyiy rubrykę ofiar, 1)0-
dając na ca!ynh szp:l~(ach nazwi;::;ka ofiarodawców, 
oddając tym sposoll.lll m:ejscn ~\Ylętemu u'llngę 

, Proszę uprzt'jmlę Szanowną Redakcyę o po- I niezmierną. Za to te2 od owego czaJu aż tlotYvh-
mleS2{'zenie słów następnych: I czas odprawia się IV każdf~ sobotę wotymi. Ul'O-

Sześć lat dobiega od czasu, gdy w dniu 15 czy:>ta przed cudownym obrazem BogaroJzicy na 
sierpnia 1900 r., w samą nroczystość Wniebo- intl'llCrę ofiarodawców i wszystldcll, którzy w ja- I 
wzięCIa Najświętszej Panny, przeleciaJa po wszy- kikalwiek spo3ób do odbudowy wieży się przJczJ-
stkich dzielnlcach kraju jak iskra elektryczna, nil L I 
wieść wstrząsająca: "J~na Góra się pali!" Po I Dzięki tej ofhHllośei pCł1'~tala wida wspn.l1iat- I 
wielu miejscach dzwoniono na trwogę, luduość ,. sza i trwalEzfi, bo li kamienia i z żela.za tylko, : 
z lamentem i łzami rzewnemi dopytywała się o los I o czem czujemy się w obowiązku zawiaclomic wszy- i 
miejsca świętego. Pociągi kolejowe z niektórych stkich, którzy żywo interes{n.ali się nieczcz~śclem, I 
st!ł.Cli ruSzyó Die mogły przed tłumem ludu, pra- , a zarazem ponowić raz je~zcze najgor~tsze (Bóg 

Zajścia na dworcu. 

(Dalszy ciąg). 

Kiedy poe.iąg sta.nął na dworcu, chuligani 
otoczyli go i zacz'ili bić żydów. Gurwicz ukryll 
się za plecami komendanta m. Bialegostoku, bla"') 
gając: go o ratunek, ale ten odepchl1;~l go od sio": 
bie i Gurwicz zostal zabity kij&mi na platformie; 
z doki jego Zit:3 zawleczono do sali klasy 3. Dru­
f;lcgo ~'pla w tenże S:1fi1 sposób 'zabiLo na piat-: 
formie. Pięciu In b sześciu żydów zdążylo dobieu~ 
do podjazdu. d\Yol'ca, gdzie ZOSL~!i zabici przez 
chuliganów. 

Kieda jedna z kobiet rozplakala się na Wi4 
dok tych okropności, to przecl1:tdzający się po 
sali klasy l-oj na dworcu kolej owym ofi.ct\r w cza­
pce z czerwonym lampasem paczą; j~ uspakajaó,j 
mówi~c, że we należy rozpaczać, lecz powinruśmt 



~"",\,_ ,r _ .:.\. < .. ROZWOJ.- --Piątek, dnia 6 lipca 1906 '1". 

" .-
!bJĆ .,. ~a~o~,()leni·· z· takiego ',widQwiska, : gdyż·.:ży.dzi j Po lewej stronie damu stali chuligani i IV ich wicza ·oj mltjstra Tomasza Nłemiry. kle .,ponieważ, 
~sl~;:yl.l J~szc-,te ~~,a. gorsze-o rzeczy. Sk:o~o ż~~z~ J' to .wlaśnie, ręce ,:pad1i żydzi. Z~bici tutaj zo- z~ó-wno s~róż, }a~o ~eż majst.er oświadczyli ukry­
~srnl~hh Clę rzUIJIC bomby w procesye l zabJJaG stali SyllO~v18 LapIdusa: Markus l Aron, córka walącym SIę, ze polIcya surowo za.brania dawa<i 
lIlaSZ;J,ch dU~'JlOW~ yeb, to n-ale~y i?h zetrzeć w· proch, ł ~lunja, .ranj~ni za.ś zos~ali: ~hana, Zina i ~han- schronienia ż,yd?m, przeto ~ydzi zmuszeni b'y1i 
wy sl~du 1M ~HJ b)'to ~a. zwml.. , rIra LaplduBowny l Frajda LIde. Dom LapIdusa wszyscy ukryc Sl~ ' w kotlowni. Gorą~o bjlo~'stra-

l~18dy nad]ooha.I 1I0C1ą!j kolei Poludmo-wo·Za- zostal zrabowany. Pewien starzec pobi~gl razem szne i dz.ieci z.aczl}ly się dusić. 
,c.h?d.U1Cb) to, z wagonu wy~iadło oko-l0 10 żydów. ł z kobietą, aby się gdzieś ukryć, lecz zostal przy- Kiedy się zdawalo że na ul. 1\1ikola.jewskiej 
1<?s.mlU z nIch ~osta!o zablt~c.h t?Ż obok dworca, ~ dyba.ny przez chuliganąw i zabity (l!'rejtkin). pogrom się skouczyl, 'ży-dzi postanowHi się 1'0-
I'l..r~;lenl:e~'~, kt?fY zdoJał UI~lkn~c po?ro~u? rów- t Ucze.~ szk?Iy ,realnej, chrześcianin Diszij .chcial zejść. Część ich t;~ala się do drewnianej oficyny 
mez wld.z:~l, ,Jak ,~h.ul~all\ mę~zyh :'laJIllerw a ł bromc Lapldusow, lecz sam tam zostal zablty. Abrama. Kaca, częsc pozostaJa w tartaku, a resz­
potem zabąl 5 Iti? tr, zyd!lw. ,DZla.IO SL~ to. '! 0- I 4) W s()botę 16 czerlf,ca piekarz Gerszel ta schronił:a się w kantorze tartaku. Ofic:yna dre­
~za,ch., mnl:l~,tw.a ,:o~lllerZ?W ln}ku ofi.~erl)w l zan- !i i kra.wiec Markel,' roznosili chleb tym żydom, wniana Abrama Kaca znajduje się obók ogrodu 
[rlaunow, W buiee)~ ~'Yh podmvczas mSJlekt(}~ fa- którzy ukrywali się po piwnicach i cierpieli gMd. wychodzącego na Bojary. Kied.y żolnierze, któ· 
Ibr'C'!I:llY' Rndkowslu .1. podprokurator ~du bia!cQ- Znalazłszy się na ulicy Piaskowej spotkali kil- rzy ostrzeliwali dom .Polaszczuka, skończyli swe 
8tO~~1(,f,O. ]~o~ch.od~l1 O~l do tych olwm, przed I' kll policyantów. Starszy policyan't Ramontowicz dzi.elo, wy~amali. plot, .. weszli. na, dziedziniec I 

ktOJ (l!~ l. odbJVrały, s~ę ~OI, oY', zacząl str-belac do nich, przyczem Gerszel zostal i Zabludowsklego l zaczęu o,trz.eli.wac dom Abra- ' 
h',wdy o ~odzmle ij·eJ ':18czorem K~'onenber~ !' raniony, a M.arkel zabity na miejscu. Żyd Nie- ma Kaca. 

1Jr~ybJi ~o. Grodna do gub.tllnatora; gdz~e spot~al. berg w tym czasie wysunąI glowę, Ramolltowicz (d. o. -n . .) 
te~ podproLuratora. sądu b~alostocklego l OpOWIS- l strzelił do niego dwa razy ale chybU. 
d~Hl.l, ~uberJlat~H'OWl o. za:)oJstwac~, to gubernator I W piątek, 15 czerwca, ~a uL Kowalskiej, da 
n;e z,dobyl, Sł(~ na ~JC mnego, Jak na te slowa: I mieszkania Jud.ela Tajcmana chuligani zaczęli rzu- Krwa:we "aJ'S'Cl"e w-Petlzaru.e. 
,,~y~Zl sallI" wyw.olall pogrom !lfZeZ, swe strzela- eać kamieniami w oba. Chcąc się ratować, ca- 4J V-fA 

~ l bo!nhy • . ń " " , la rodzina udała się do krewnego (U.udlera, umó-
, _J~ ... ,o~w~ad'8. ~lbll?, pOCiągiem llrzYjeeha1:~ wiwszy się uprzednio ze stójkowym nr. 40. że 

~-?IU "jdow l J ed~ zydO\!l'Ca. W wag?nach. ?yli ten ostatni ich odprowadzi. Kiedy Tajemano-wie P~czar~ (g~b. P???lska,. I?ow. br.ad~wsk9 
O~l POTU .~chro~~ ~andarmo\v i żolll16r~ow, kto~.4Y podchOdzili do ulicy Pocztowaj7 spotkali tłum ch u- , ~tala .Slę Wld~Wlllą zaJscta, o ktorem dzlenmk kl-
~te'.t W),ln?wa~zth l~ na dwo:zec koleJOWy.. Kł~- ligan.ów,. kwry rz.udł się na nich, Uciekając przed JOWSkl donOSI. " 
~.y ,zas ZydZl. \l'-yszlI.,z gmacllU d~()'teat to~ ~huU: ' ehuliganami, JudeI Tajeman upadł na ziemię i! . We ~to,r?k, d'.21 z. m., .p0w~tala spł'~e(}zk~ 
g,arll za~lkllęh drzwI. ,tego ostatmego~ aby 'Z;ydZI -został zabity przez chuliganów,. a--stójkowynr..40 ł mlę~zy .wlosclar,taml a robotmkaDJ:l. pracuJącyml 
:ne mogh ta,m r sch!ol1ic s~ę z pO,wrotem i zacz.ęli stal i patrza! na to ws&}stko. i w ~eUnm m1rIlle ,~alcow~m, ~a1~z.ąc'ym do Kon~ 
!ch ~?r~,owae,. ~a~lto ~ut:J 6 żyuow. Nili .z:J?rze.d- 6) Kiedy w czwartek 14 czerwca iolnierze stamego hr. I otoclueg? ,~ dZl~rza~;YlOny~ przez. 
:"t3.:v lvleJ~ ~ladz rue VI zj~zed.ł ~ poruoC'ł} Zabł).auy;m ostrzeliwali ulieę, na trotuarze stanąl uczeń szko- ! kupc,a. A :verb~c~la, a. wł~ela.na~~ul , W::;l oko~~yeh. 
;r bnym l me r~zp~dZll ~~bój.co~. . .. 1y handlowej, Gildberg, oficer lcrzykn:tI na niego, l ~losclaDle ml~JSW.'Vl : me ch.Cle~ dozwoltc ok~-

Jod(~~ tylko poru:Gzny ru.e:u~broJ~Y l ~~6 - aby uciekal, a zaledwie Gildberg się rns~yl, ofi- . ~lCzn~~ aby l om za}IDowa.h Sl~ dos.taw~ zboz& 
tY m~nilllze,. począl Się ws~awlac za me~Z$~h- >cer kazalżolnierzowi <skończyć z nim.> Zolnierz l m~h.l, dla ~yn~ i ~ te.m tle powstale nLeporo­
r~J~l, ale ~ (Tr,t ~ostal zabIty przez ehuliganow~ uderzyl . chłopca kolbą . i ,leżącego już <dokończy!> zum~e~l.le. za~l~ruro ~l~ n~e~awem 'Y', akt g~alt~; 
(Ja.:t zapewl1w, l,nz, Jefimo\v, z.~mies.zkaly w &:1.- •. bagnetem. wlo~c~ame r~leJscoWl . c~cleh odpędzłe fury l ob~c 
~"B!el~~ch - z~blty . zos~al jakis. stu.den~) .. Kled~. 1) W sobotę, 16 czerwca, obawiając s.ię we-I w:l'-l~Clan z,. mn. ych WSI l, tylko pod .e~or~ą straz~ 
"'.mlemJąc~ . nual ,O'wy~-ac, ostatm~ .whrueme, tO.1, sp& ze swą rodziną pogromu, Liba Szlachter n~kow W~l)rowa.dzon? fury p~za.. ';fles, przyczem 
i~ł~y na~et. chllh~aIl~ 1l1~Z?~ta.'~1~ .go :w, spokt>: _ schrOlłila się na stry.chu domu Ra.ma, bylo tam me dOPUS~CZOll0r. do ~~go S1a:rCl~. ., .. 
~U. .l <.lo~)J~h karnl.emam.!, bltl ~lęscmnu, laskami. jeszcze kilka innych osób. Zrana. przedostali ! D?dac nalez~1 . z~ l w~10SClallle .mieJSCOWI l 

i z?I8'Z:e~ll_ ~,drewmaneml, tlukh ~ bruk, sID:w~~ się do nieh żolnierze' pod dowódetwem stójkowe-! roh;otnIcl młyna zą~ ~ab. o.z kupca A.welbu~~a pO.d­
bl1i. \. S,~!~tkiem, ~o ttl~o. wpad~ l;m W r~ce l hIli go i zabili Chama Szlaelltera, mal'owtnią dziew- wyzszem.a placy, pIerwSJ. za dosta.wę zboza, dr:u-
,z mezw J Idą zaWzI~tosCH~ l okruCIeństw·ew. . czynkę, zr..anili Berka Szlachter.a i. jego syJla, a I dzy za pr,acę· , 

1':1 '1' I pozost1łlych wypędzili na ruice I We s.rodę, dn. 28 z. m., rano, z wyna we .. r. ouo:eg9.L1!e wyptdk.i mllldersbrl. . ,.' . . ownz'", s+",,';"";kAnr wnbec nowo pow~·"-_. '., . . ' 8) W czwartek, wkrotce po rozpoc~cJU Slę i zwano. ~on,. '7 ~u,a.u.: v., v. ~c.> 
1) W. ruąto~ Lejba Gm:zburg zna.Jdowal· -s~ę pogromu, Zamel Cul~erm!Ul, pracowal w domu l ly?h Uotn~ l swa~ow .1 obawy o b6Jkę: DOWle­

,l'{ s,;em , n:les:l1~a.mu .w UO~U Br?,~ekera. ~tz;l llh- siostry swe) Rywkl B01:u:cll0Wl-.CZ. We fron.towej d.Z\a.WB~:r Sl~ 0, i.D.lell()~z!\dk~ch: v: młyrue, K .. , h~ ... 
:e~ Zarl]\~,Jii!~oJ, bOJ,~c Sll} wy}SC r,ta ulicę. D~ części domu mieścił się sklepik spożywczy Boru- \ Potocki zd.ecy<iowal .mę pOJecn~e, '\.8111.. ?BO~lscle. 
~lCszlc.lnHt Jego 1\1;os zapJka.l! lecz Gmzbur.g drz.Wl ehow icza.. Chuliga.ni napaUli i na. ton sklepik i I Gd~ do ffi:lyna przy,)ech.al, ~~raznrc1 Juz Sl~ t~m 
~~ ot:vorzyI., Wtedy IUZW1 zosta.ty. wyważona zaezę-b go rabować. Cukierman i Boruchowicz ~naJd.owallJ a opod.al staldosc znaczny tłum aOble1, 

1. do mleszk~la., ~ta:rgn,l doz~r~a rew'lfO.wy 4~go zdąiy.li wyskoczy6 przez oóno na dziedziniec i l wyrostkowo . . 
rCy!ku.Ln BaJ;bok ,z z.olD:Mrzann '.lkazal, tym 08ta- pobiegli do mieszkania, zamreszkalego na tymże Hr. ~otOCkl, ob.szedłszy terytoryu~ mlyna i 
tJllm strzela!,}. do zn.8.jdu.ląCYCh Się tam z. ydów. J<&- dziedzińcu stróża. Karpowa, lecz drz. wi jego mie-I- poroz!Mwlawsz~ chWIlę z t.r~em .koblet .~ ,wy ... 
d~n z :t,ol.nierzó-w st~zalil i zabit żonę G~nzburga szkania okazaly się zamknięte. N a dziedziniec rostkow 0r;~ .kil.ku m;nlarzalIll, ch<aal podeJsc da 
Cn.anę ,Bmemą~ Tymze wygtrza1:.e~ z~8nwną Z?- I wszedł jakiś stójkowy z żó!nierz.ami i wskazal swy~~ kO~l 1 odJe.ell,ac, ~le, ~araz o~oc~yl go dum 
st~la. Siostra Cb.~y Rocltla Aooa1ni.. Ta-ostaima 'l na nich; i;olnterze strzelili: do. nich, przyczem Cu. I wl?scJan l robotmkow, ktoą natlcIąg~ szos~ ~d 
:skla{łala.z~uuua·z .,przestrzeloną: r,ęką. i kerman padl na: miejscu, a . Boruchowi.cz została I WSI Sokolec. TI~ ten, .b~~dzo podniecony, n:tJ 

Nie,u{)sc na tam. BBjbok wl.P:towadzil. z,mie- ' ,ciężko r..arna.llA. i daw.aI hr. Potoc~m:r WSląSC ,do powoz~, co Wl· 

~szkani!l. Ginzhurga, iyoowkę .Kus.tino'Wi): Indę Le- • ł dząe, hr. PotockI skle~o:val Slę ku .st~J~cym za-
j,ę. która mUtła na , r.ęku tr'byletni~ dt.iecko, i ka- Wypadki na BOJarach. . wsze na tern samem mle)Sc:r 17 strazmkom. ~te. 
[Za! zoluiel·zClwi skzei'ai. Zolnierz strzeliJ, ale : BoJarami na;zywasIę jedna z dzielnic Biale- j dy tłum zacz~l d?magac. s,tę. od hr .. PotO?klego, 
alie ·tra·fil w Kustioow.ą, a .natomi.a.st,.za,b.H dziecko. " gostoku. Przy ul. Sumorawskrej znaJdnje się gar. aby us~~~l zupeh~le straznikow; ~rabla chmal lch · 

Tenże · Bajbok .zrobU w oomu f&Wil:zyę, ale me : <barnm Polaszczuka. J.ak opowiailają świadkowie i przepusCJ.c prz~z .lur~ę w parkame do SW?g? o~ 
. ;nie zn3tla~l. Pomimo to -kazaJ:. iść z sOOq J08el'o- ,nao.czni, w pią1e-k 15 czerwca między godziną I grodu., Z~ strazulkaml ruszył .tłum, wygrazaJą.c l 

,rwi Wotowi i jest.em jednemu mlodemn.ezlttwłe- 6 a 7 wieczQrem robotnik Wierzhickij przypro- I wymyślaJ~c .. Gdy. ~r. Potock!- otwor~yl furtk~ 
~kowi NachłlnOWi, .-umre.szczollemu t oboo.nie w sz.pi-.w.adz.iI do garbarni żolnierzy i po.wiedział im, że ; w parkam e l, ~trazn,lCY poczęli ~rzez ~ą d~ ogro~ 
;ta!n. Przypr{)wadziwszy te osoby ]!od murowany : 'tam się znaj-dnją ż.ydzi, żolnierze usi10wali wejść i du przechodzw, ~zęsć t~umu chClala SH~ • te~. przez 
nQwy dom, Ba.jbok, pow.:iedzial żołnierwm, .że t-o >garbarni drzwiami frolltowem.i, ale im się to nie . furtkę pyzedostac, tak, ze trzeba byLo najbhzszyeh 
są rewolucyoniści i lUileży ieh . zast.rzelie. Woto-llldMo. Zgromadzili się tutaj i chuligani. Trzech ; odpychac. . 
wio przestrzelono szyję .• a Nachlt!n padł na ·kolana.. żolnierzów i chuligani wtargnęli do zakl:adu tyl- Wtedy, w tern zamieszaniu, wśród ~lków 
1 blaga l o lito-ś6, ale żohtierz . przeklnl go ·b&.- ' nem wejścJem, .na ulicy zaś czekali pozostali żol- tłumu i jego coraz bardziej groźnej postawy, 
19uetem. , nierze., a za nimi trzech żandarmów, nazwisko \ strażnicy poczęli się z tlumu ieh otaczającego ' 

2) Podczas"ostr:ooliwania w dniu 14 czrwca' jeJ:r'.ego z nich Szulc. .Będący w zakładzie żydzi wyrywać i przez furtkę do ogrodu wbiegać. Tym-
domu Torpackiego zraniony zost{'l,l w sw.em wie- ~' wyble."1i uj, baJk!Jll i zaczęli wolać o pomoc. Wte- czasem, już tlum poozął rzucać się na strażników 
szkauiu Brians.ki, Pi.elag:u3.wargo, Weilltite.r. Ten. f' dy stOJ'~cy na uli"y ż.oInierze i żandarmi zaczęli i chwytać za strzelby, tak, że ostatniemu z nich 
j()statni poI~cil stójko.WOO}u nr. Hi2 :Markowskie- a .. do nicll. skz-elać i zabili Bil'cmana. W innym wyrwaI karabin., i ten wbiegl już prze~ furtkę, 
,mu pr~ynjesi lodu, ale .Markowski zamialjt lodu, i: domu zostali zllihlci: Pinkw Asza, Szloma Turman : zostawiając w rękach tłumu swą broń. 
;p-rzynio:;l ~rabowan.e !'J.100'ly. . !-i a pon:> ;v~ą prośbę., t·i Lejba .M~zu~a. Syna Polaszc~ka żolnierze a- . Hr. Potoc~i, ~yśląc, że to już wszyscy str~ż~ 
iM!.U'kowsl0 poszedł 11l~ po lad z kosZ'!'kleill w rę- ~ res.z.towall l kiedy go prowadzili z sobą, chu- mey przedostah SIę przez furtkę, zatrzasnąl Ją., 
lm, powrócll jeJnl1k0l~ zrabowane ni rzeer.aIuL ł ligani zada.wali mu razy. nie wiedząc, że po tamtej stronie pozostal jeden 
'Wtedy Weinciter sam poszedł po lód, lecr, t:ylko : Na drugi dzień o gooz. 9 zrana do zak1adu jeszcze strażnik, na. którego rzucil: się tlum, roz­
wyszedt z bramy g;Jy z za ''lęgła ulicy Lipo· I przyszedl robQ;tnik Michałko i zobaczywszy, że broil go i począt na niego ciskać kamieniami. 
w~j, roziegol się wysltrzal i Weindter pau! na na strychu ukryli się Ajzyk Bochroch, lcko Ce- Na krzyk bitego strażnika, kilku z tych, kt6~ 
·mleJSCU. IUllik i Zoloch Rezruk, przyprowadzi! żolnierz6w, rzy byli już w ogrodzle, wybiegli na pagórek, 

3) fo ~anycb.!.,do procesyiprawoslawJlej wy- którzy zastrzelili Bochrocha Cemnika. Reznik po- ~ a widząe co się uzleje i chcąc ratować towarzy- . 
-.strzalat'h, wC.Jska m:czę-;i'y oBtrzf>J.iwac na ul. Ale- cząl uciekac, ale zostal schwytany i ares-ztowany . sza, dali ognia w stronę tIurnu. 
'ks~ndrowskiej dom',Ra~itera, ~rzrblJY tut~j d?- , pod zarz~tem za.b~c~a ~zie~ka. . '. I Na ~~glos strz,ałó:v hr. Potocki jfłl krzyczeć: 
wodea pulhu kaz~nego, dOWl-eUZlawszy Się, ze I "vV plątek Wlelu zJ<low z domow, znaJduJą- I - NJe strzelac! me strzelacl 
podobno rzucono borl1b~ poleeil żoŁnierzom wejść • cych się w sąsiedztwie tartaka Zabludowskiego l - Już było za późno; tłum odstąpU, zostaQ 

do domu i Wyciąglląe z niego żydów; żolnierze I przy ul. Mikolajewskiej, przybyro do tego zakla- wiając za sobą sześciu rannych i zabitą na miej .. 
wtal'gl!ęli do mieszkall!ia Lapidnaa i poczęli wy- ; du i schronilo się do tartaku, w którym umiesz- ; sell dZie,yczsuę, która Wmieszała się do tłumu je­

,pęd~a? stamtąd rodziuę\ jego, do mieszkania. wtar- j czone są kotŁy; część zaś schroniła się do mie- j dynie przez ciekawosJ 1 ża.dnego udziału ' w bÓJ co. 
[€nęh 1> clkuli.gani. szkania chrześ('Janin.a stróża Kazimierza pietkia. nie brała.. 
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Whód rannych było dwóch ch10paków w wie- i deI, 1Uoszek Lass, Mendel Pajzner, Icek Szulc, 'j wsi i skutkiem tego jest niebezpiecznie i szko­
ku lat 13-15; czterej inni w wieku po nad d wa- ; Szlama, Hel'szlikowicz, Szmul Błum, lcek Talerman, I dlhve. 
cłzieBeia kjłka lat. Strażnik, w którego obronie Chemia Daleszyńsld, Chaim Rozenblum, Chi! Ma- I Takie przypuszczenie naJzllpelniej pot.wierdzi' 
?B'dly .st~a.l~, dost~ byl kilka uderzeil kijami! jer Kutner, Le.jb Nusenbaum, Berek Brauner, Fi- l paidzlernikowy zjazd podolskiego duchowieńst wa 
l kamIeniamI w polIczek. i szel Blejman, Pęczek Kutner, Szmul Zagdańł.:ki, I oświadczeniem; .nagany autorowi broszur oka-

. O~ecn~e .sytuacrn: jest bardzo napręiona. Pod- ,I Luzer Sznajder, loek Kalina, Mendel Icek Mord- I tolicyzmie, rektorowi semi.naryum, Malinowskiemu,. 
n16ceme wsród w~osclan sokoleckich ogromne, Na kowicz, Lejb Moszek Wilf, Gierszlik Rips, Pinlcus l którego niezręczną polemikę uznano za nieodpo-· 
folwarku sokolecklm tegoż dnia przerwano rObo-l Warszau, Moszek Leski, Elia lIenoch, Szmukler! wiedniQ: łagodności i umiarkowaniu wlaśdwyml 
ty. Młyn walcowy również stoi. Sprawnik z Bra- }4'uks, Szmul Mordka Feldm!ln, Józef Markuszyner. r cerkwi prawoslawnej. u ' 

clawia wezwal z Niemirowa kozaków, l.1;órzy kon- Juda Szpiczak, Szlam a UlU Bursztein, Jakób Lejb Mimo to broszury są dalej rozrzucane. 
systują w P~czar~e., . . I Rozen, lcek Trajman, leek Rabinowicz, lzrael Pewna część duchow:W:llstwa prawoslawnego. 

Pogrzeb zabItej dZiewczyny odbyl się przy. Fl'yd, Abram Berger, UuJJin Margules, Szlama Ko- oburzoną jest na tę niewczesną agitaCję . 
.ogromnej liczbie wlościan. lenier, .rrIichel Rorman, Majer Uszerowicz, Chas- W artykule pod tyt. "Podolslcoje duchowień-~ 

_:_:_:_ kiel Brauner, LaJbus Pess, .MoszeIe Josek :Land, : stwo i wOillst\\ ujuszczyj katolicyzm", pisanym l'o-i 

Z prasy rosyjskiej. 
Kasl'}u GralJo\rski, Genoch Perellowski, Abram I dobno przez prall'osławnego duchownego, redak-( 
Rerszlik.owiCz, Chaim Kac, Giersz BOl.owicz, SZj- j c'ja dziennika rosyjskiego "Podolskij Kraj" ~ 
ja Sak i Wolf Moszkowicz. wszyscy I>iekarze, za. l pisze: 
urządzenie nielegalnego zebrania w celu bezrobo- l ~Zwracamy uwagę naszych c'6y~elników na: 

Omawiając naJswle;t,sze meseł o zajściach cia; na zebraniu tern hyly mowy, w czasie zebra- ~ powyższy artykul prze'~lw < wojlijącemu katoli, 
w wojsku, "Riecz" wypowiada uwagi następu- nia stróż domu, Józef Pą.gowski, spalił większą: cyzillowb, in3pirowauj In'zez podol::;b~ zwlerzch-' 
jące: ilości proklamacyi, z których 1830 egz. zdążono no~6 uyecezyn.lną. W~Jkę religijną lJrowudli tll 

"Nie przeceniają;c ani rozmiarów, ani świa- odebrać; ukarani Pągowski i Mirsztat po 3 mies. ! naczelnictwo, biurokratyczna władza naszego du~ 
domośei rozpatrywanego wrzenia wśród armil, wi~z" a reszta 72-ch po 2 mies. więz. i pod sąd. i ch.owiellstwa, nie zaś ogół duchowieństwa. Lep~ 
pl'zypisujemy mu jednak pomimo to w chwili obe- Leon Tomaszewsld, rril]. Dalików, pow. łQczycki- I sza cz~ś6 pal'ochów tej walTei nie pochwala, a; 
cnej znacz6łlie. na.jp.oważniejsze." Ten żelazny l mi~s. więz., za l'B'Wolwer. .JÓzef Jal'jcz '6 g~. większoś~, zajęta, obrząd~am~ religij!lYIl~i i go~p.o-: 
lącz~ik dyscyphny wOjsko",ej" który :przet""arza Opatowe~-2 tyg" za 1,aRkr- }elazną. ,Sz!nl1~ Kl~J-1 ~arstwem, mało ~m;eresu.Je SIę t,aką dZlalalnosc.łą,J 
armIę na pewnego rodzaju sIepa SJlę która I man z PlOtrkow:1-3 !lUES. \llęZ" za ~ąi.lallle pe- Jak przekony'\\aule o cfalszy\\"eJ nauce~ katohc­
w k~dej ?hwili m?żna puścić w luch ~ jakim: !' niędzy. l\n.loni DOl'owiecki, i. ~t~f~ll K~l'as!ńsk,i; ! kiej i o kat~lick~ch ~sidlacl}). Nie zdaje. s~ 
kolWlck kierunku I prze~iwko wszelkiemu prze- gm, ZamoselO,- 1:0 1~ .lUull. J sClągnąc wartosc j ~am, aby, agItacYJna, j:t~ratura m99ta przyllleSCI 
ciwnikowi, zostal teraz zachwiany. Armia dOrH'O- ! Jlod.wody me liancJ strazmkowL Tomasz Bednarek ! jakąkolwiek szczegolnleJszą 1\orzys0, Są to t y­
wadzona zostala (naturalnie nie przez ży~;ioly I z .I~adogoszcza-? mies .. więz" ~~ rO,zdawanie pu- ! powe odpisy kancelaryjne na tema.t ,teolo~iczny ~ 
prze,,:r~tu, ale przedewszystkiem z powodu dzia- bLc~ proklamaCYJ. ~tanl~law, l\.lDd~lel, ,gin. POd-/ .N~dzwyczaj ch~l'al~tery~tycznem J,e~t, . ze C&4 
lalnoscl wachmistrzów i innych przedsLawicieli dębICe, p011". lęczyckl - 3 mws. WlęZ. 1 pod sąd, , la ta literatura pOJawIła Się po mamfeścle z 3{) 
f,t~rego spt€mu rządów) do takieg~, stanu, przy 'I za rozda~,anie proklamacyi. y J óz?f ~oby, gill. Usz- ! paździer!lika 190:5 r. Q wol!1.ości w~zuania. Cho~ 
ktorym me jest wyłączona możliwosc reagowania czyn, Mlchal Cesuy, gm, h.rzFiluow, Wladyslaw maluczkIe są tA prawa, ktore dal ow ukaz, chocl 
na te lub inne rozkazy władzy. Tego jui dod~ Cikoaski, gm. Łąkowa, Franciszek Potkowski, gm. dalecy jesteśmy i po manifeście od rzeczywistej: 
aby mechaniczne oddziaływanie przy pomocy sa~ Bogusl~wic~, ~ózef ,~alachni~wl?z, po~v. krasn?- ! swobody. sumi~nia. l,ecz :ojc?wie) wzbur~yli si~~ 
mej tylko sily, stanowiącej ostatni i najbardziej I sta)\skl, Jozcf ~acleJak z PIOtrKowa l szl~()hCIC I ?uczuwaJąc wIdoe~llle, ,~e J,akby . zac.hwlala, S.I.~ 
przekonywający argument bezwzględnej reakcyi, Rom~n Kruk?wslu-,po 3 t~g., za ~:,l:ząd7.cme ,~e- lmtratna posada, ze zbhr.a SIę komec Ich rel.tgll­
nie by1 ju~ nawet dla samej wladzy tym roz- l bn.!lla na ulICY w P',otr.ko'N:e .. Jan ~Hwa, gili: 10- ! n~go m0Il:0polu. 1, ten s~l'ach p~~ swobod~ 
strz]gającym czynnikiem ;mrządu, przcci"i\stawia~ , P?llce, pow. Oj}oczyn~l~l-? mles, '\Vlę~'1 za. ]Hs!lla. ! wIary wyZ16l'a z kazdego Wiersza WOjUjących kar ... 
nym wszystldm argumentom historyi i logild... Jozd ZJeutar, glU. Dl'OleWJCe, 1\0~\-. PIlllJZOwskl- I tek duchownych.~ 
Konstatujemy tylko ten fakt, gdyż powinien by- tir tyg" za pism/?-. J~zef GOlle~, \1". ~nOlllllica" gm. I-------------------~ 
on brany pod uwagę przy ocenie sytuacyi obe- h.ruszyna-10 lubh lub 1 mIes, WlęZ., za meda- 0".1 Al".. • • • R . " 
cnej". nie podwody dla strainika. Kazimierz Przemyski I ,U liuinUUSłf'llCyl " OZWOJU • 

w I z R1U.og03zcza -- 3 miós. więz" za książkę i do-I 
. . kumenty, z których bylo wida6, że agitował: w~fÓtl Woooc porozumienia się z roznosicielam.il 

. ~Sąd wOJenny, w Charko\n,e-:-czyt~my w .Ru~k. . ludu wiejskieg.o, Józef Sicito" :r.z, gm. Lubochllia-- naszego pisma zaznaczamy, ze są. oni nadał 
Wled, "-r~zpatr?Je sprawę I'lęC!U o?Ob} os~~rzo- \' :) rubli lub 3 tyg., za broli. l\Iateu.sz YaŹlIlicrczak t upowainieni 
nych o US1~OWaD1e (llleuuane) ograbl;D1& llllTeJSco- z gm. Rawa i l~iotr Kaim;ul'czak-po 5 rubli lub 
we~o oudzlalu ba~ku Wolsko-k:i.~sluego. \: pro- ~ 2 tyg, za broll. JaM?\) Kac z Łouzi-:3 mies, więz. do ~dbi6rania należności za pre~ 

kwitami Admi~ ce~le \ym zasluguJe na uwagę ,WIek oskarzony.ch: \ i Jozef Gurner z gm. Bratoszewice-2 mies. więz" numeratę za 
D~Jstars~y ma lat 20,. pozost~h po 18, z \~YJąt- za żądanie przerwania handlu od 1l3ndlojących stracyi. 
klem pIątego oskarzonego, hczące~o o,b.ecme 19 I ubraniem na, lutomierskim ryllku, ,Tomasz Klim- Jeduocześnie zaznaczamy, ze po otrzyma-
Jat; ,S~d ma zat~n~ przed sobą pl.a1\le 11 J ~ost.ków. I czak z Łodzl- 2 tyg., za sprzedaz gazet na uli- '" . d ' . 'el 
Je.sli Jeszcze ~Zlą~ pod uwagę, z,e ~skar~~n.l l~a. ey. Jakób Rot z .gm, Brójce, Karol Sztajnke ze . neJ po wyzce przez roznOSlCl i: 
lezą do klas Jlltehgentnych; trzej glmnaZJ,scl, Je- , Zgierza Karo! KosIer z gm. Brójce Gustaw Pa- a) Cena preiłumer'aty na razie nie 
den student nniweI;sytetu i )ed~n urzędnik ban- : cer z gm. Ualkówek, Waclaw Nagó~'ski z gm. Łą- zilstala podwyższoną. 
li:?wy, - to. pr~yznac wypadme, ze sprawa ta D~- I kowa, .Franciszek l'ychek z ŁoJzi-2 mies. wi~z" b) Na zasadzie nowo zawartej umowy. 
1ezy do obJ&wOW symptomatycznych, nadzwyczaJ- za agit. wśród uczniów krawieckich, roznosiciele są Od!10wiedzialni za 
nie dobitni~ ,charakteryzujących stan moralny (d. c. n.). prenumerat", którą. obowią.zali mA 
okresu, w Jakim żyjemy. Atmosfera samowoli, '" - - "'~ 
zawsz e ciążąca nad Rosy.ą. wywoływala oburze- wnosić do Administraeyi nie później, 
nie u wszystkich, a w umysłach niedojrzal:ych Z y G Z A K I niz 15 lmżdego miesiąca, za biezą(}1, 
młodzieńców-wyrostków musiała zatrzeć różnice .• miesi~c. Wobec tego prosimy uprzejJ 
między temi środkami walki, jakie mogą, a jakie ruie naszych prenumera1orów, ab11l 
nie mogą być tolerowane. Rzą.dy gwałtu zatarly J' 
w nich zupelnie zdolno;J oceny etycznej środ- Od kilku miesięcy gubernie poludniowo-za- załatwiali rachunki z roznosicie-
ków, któremi posllk.ować się moina przy rewolu- chodllie zalane są mnóstwem (w ję7.yku rosyj- lami W czasie właściwym; gdy21 
cyi i wywola!y powstanie teoryi dopuszczającej skim) tanich świstków i broszur, skierowanych W razie nieuregulowauia rachunków: 
myśl, jakoby takie czyny, jak ogra.blenie banku, przeciw katolicyzmowi, kttiry niezmiennie przed- zost.anie wstl'Zj mane dostarczanie pism~ 
mogły dopomódz w czemkoh\' iek spraWJe wol- sta1l:a się "wojującym i zgubnym ula obrzędu 
Ilości". prawosławnego '. p 't Wf • Ik'" • . 

Różnoroune w swych tJtulach: t Herezya pa- " raWl. es.!! _. ~Ilm·es~eza, ~o nll.s.ęp~}e: . 
)iestW(\l dndul enc e> .Pnt\\da o namiestni- .Guberr.ator sa.marskl z"'~iadom:l, te~egrafl(~znle m~ 

STAN WOJENNY 
w g u b. ~ i o t r k o 'IN S k i e j. 

~lWie i l~ieOmyIIlo~ci ;'zY~lskiCh Papieżów), «No- ~l~t.a spraw węwnętrz,n~ch, ze ~l~sel~Ule ws~ M~tWl$­
WO\\ ymyśIona nauka o Niepoka.lanem Poczrciu)j I Jew~a, ~. gub. sa~arskieJ, oka~&h zbrOjny opor ,,18pra­
< WOjujący katolicyzmr, (Czy wedle l)::ulsldego ; W~l";()Wl ,Nlko;rI\J?Wskl~mu l komisarzowi Pas4uchow­
u:łtanowienia Ieomunikuja wiernych w katolickim l' sklemu, ktorzy Wyjechali celem dokonania ~eWlzii w ,Ii&' 
kościele)?, <Ła.ciński kult Serca Jezusowego., :nu bardzo .~kodllwege, 8git~t,()ra, BryCZKa, w ktorld 

XXII. cNieomylni namiestnicy Chrystusa na ziemi) i I JechaU urzędnIcy. przawroeUa B\I~, wpa.dlszy na blU"yka~ 
. wiele innyi:h' równiei rozmaite co do rozmiarów I dę, urz8;~oną przez zezwie rzęcJu! tłu~.. , 

(Dalszy C1ltg-patrz 1\1 149). -wszystkie' te wydawnictwa zanadto są jedno- KOmlSl'.!Z PastuchOIVBkl poniosl śmiere, "lsprawnik" 
, ., " '"', , ,,' l 1 ' f ma lekko uszkodzoną nog~ a kozak ZCSU1! letko pora-

GH'rsz Mlrsztat, Jozef .PengowsICl, :M ajer ;::,ZP1- • staJne tresclą l wyk auom, tc mą zas anatyczna., ś 't R h 11' l" t P t 
czak, Chaskiel Goldman, Jcek Kurek, chil Wajs- i zlo~cią i nieublagana nienawi:~cia J.o Rzymu i l n~o.y k;O sm. d anoi IV, C W hl ;:na eZ1~nla ir?P.1!. ~ 11-

fogiel, Jankiel Miller, Chalm Zaubermnn, l\loszek I katolicyzmu. • • c ows ego, o nac 9raJąc~c ~.onol7n 6 w O~Cla: ADO 
Dndkiewicz, rcek Litmanowicz, Chaim' Berkowicz, Charakterystyczne nagromadzenie wydarzeń salwę, skutkiem czego, oprocz a6[t~tilra~ .,poleolo 2 wIo­
Wilhelm Kajnert, lilek l\Iajf'r Binsztok, Hersz i oświetlenie ich tendelicyjne, n. talcżtl użycie za I ścian. Z, rozporząd~enla Wl~?z~, sądowaJ -~ uczestników 
Lamski, Abram S7.mul Wiszni~, Moszek Najfeld, ostryeh l)rzymiotników i wyra~ów, W rodzaju nll.- zeburzen, pozl.lany\;h prZilZ sw.adll.ó.\", arer:.:tow8DO. 
Wolf Rozencweig, Glersz I~enderowicz, Berek Gold- str.pujących: .potworne szulelistwo rzymskich pa- tett 
man, Jankiel Chaim Rokatowicz, Aron Dawid Pess, I pieżów\ ,glupia i bluxniercza. 7.arozumialośu ll , Zazwyczaj dobrze polnformowany korespondent pa. 
Icek Miller, Lajzer Szuman, Lajbuś Win, Izrael' "niedorzeczny". • ogoleni i ostrzy:ieni ~więciij, 11'Ylkl gaz, "Rus. Słowo" llad6slal tbJllU pismu t~, 
Rozenblum, Ajzyk Ieek Weintraub, Mojsze Izra- I czyniąc ujemne wl'aienie na każdym, kto pojmuje, Jlaltępui9ccy! 
elewicz, Moszek Szmul Zajnwerk, Chaim Chi! Men- I co czyta, musi dzialać baruzo przekonywaj~co na.! Z wiarogoonego lródla m~gą donieść, że' tutejsze 
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młnlaterjUill spraw z!'>granicznych bylo powiadomlclla o k 
zamiarze wlad,zy zwierZClhniej utworzenia mlnlsteryum -omentiantura zebrD.Ia się okolo p. gubernatora' 
z czl:oIlków Dumy państwowej. Tutejsze sfery dyploa lU' ~'" O ~\J ~ K A który wyrazil jej swoje uznanie i dziękował za r .. · I . I~~' I I ~ tak owocną pracę straży. 
ntdtyczne wiedzą o rokowaniach, jakle r,lę tccz-yly z te· ~ r-
EO f'owodu. Poż1dauy b)t gabiud z hr. Ileydeu(;lJ1 na Podobno p. Zoner, sluchając słów uznania. 
(!~el\), ,k:ldecl" j9dn&k sprzeciwili ~Ję temu, żaAl\jąr ga., 7.abiet1;i U p. gubernatora, Wczoraj o goJz. 2-ej dla straży ochotniczej, tak byl niemi ,lJrzejęty, 
Ulnetu czrsto "kadec~!r'';!l'' i zgadzając się nawet nil po pOłudniu p. gubernator piotrkowski zwiedzal że za.pomnial nadmienić, iż wydatek 40,000 rb. 
ga~i~Let, :t:lożony z }raaetów, sklaniają,cych się uo.jbal'- r~e.źnię f!1iejską. P. gllberuator obszedłszy wszyst- roc?,?ie, l)onoszony przez kasę miejską na. utrzy-
ulue; na prawo. Postllwiono Im iedna.k WRru Jkl nie do loe oddzlały, zauważyl, że rzeinia nie jest utrzy- mame straży miejsl<iej, jest co najmniej zby~ 
pl'zyjl}cia: po piel'w8ze--tel,j mlni;tr6w: spralv zewll~trz- maną tak, jak warunki hygieny tego wymagają. tecznym. 
li yeb , wojennego 1 maryJlarki m!a.ly POZOSLe.Ć IV rękach Star::;zy weterynarz rzeźni p. Stojanowski tloma- _. P. gubernator zwiedzali między innemi, 
b~urokratów; powiór9 _ pl"zyję~,ie zasady wykupu grun. czyI te JJraki ciasnotll i wadliwą konstrukcY'l bu- I" wczoraj kościól N. Maryi Panny, dziś kościół 
t B k '1 v '1 Sw. Krzyża. 
~w p.:zez, lin wlo..~Ci~ńskl l, v:reszcie - z~:lkc~ptowl!.- I dowy. Jednocześnie p. Stojanowski zwalil cala ( 

Il16 p,zez Dumę noweJ pOZYCZkl w wysokosei 4, miliar- , winę na... no, na kogo... domyślcie się czytel~ , Konfiskata pism. Od rana dnia wczorajszego, 
dów franków. I nic}'! _ •.. na prasę polską, która jakoby stale kiedy zostal skonfiskowany na mocy rozporzadze. 

cm I szykanuje rzeźnię. WJwody p. Stojanowskiego nia p. o. inspektora do spraw prasowyell w Łodzi 
Na pytanie: "Pl'ze~ kogo jest obslllglwany gmach ! zbijał dr. Likiernik, radny honorowy magistratu, ranny nakład (Lodzer Zeitung> za artykul o kon-

Damy"-"Strallu" tlaje tl\ką. odpowiedź. I który kategorycznie twierdzil, że pisma mają ł fiska )ie pism, do chwili zamknięcia numeru nasze· 
~umA ~ańs:l'i'o~~ otOCZCIllJ. jest przez szpIegów. ! ~ra~o (n~wet taką drobnos~k~ należa!o ~ytl~ma- I go pisma, w Łodzi nie byłJ skonfiskowane pisma. 

Trze"h szw<1)carow l prawie po.tvwę lokajów przeniesio- l czyc funl\.cyonaryuszom rzez m) upomlllallla Się o l . Bezroboc:e. ZaRowiedziany zostal na ponie-
.110. z .pa.~~eu Zimowego; są to przoważnie agenci pollcyi ! porzą~e~{, ~e pisma podaly fa.kty pl:awdziwe. d~lalek ,9 b .. ,m. ~treJ~ . . woźniców fa~ryk i .zakla.-
t~lneJ. 1\..ierOWlllkiem tej bal!uy jest $t\\ry lokaj, Butur-', D.r. LIlnermk wskazał p. gubernatorowl wszyst- d?w. Szczegoly. ząda~l l pertraktacYl w tej spra~ 

'hn, otrzymujący pouwójnl\ pensyę. Pomocnikami Bu. kle wudy rzeźni. Rzeźnicy zwrócili również uwa- ! WIe podamy w Jutrzejszym numerze. 
turlina Sil szwajcarzy: Pustaw, b. aGent petersburskiego . gę na inne nieporządki w rzeżni. ZIośliwi twier- , Zebranie krawoów. Dnia 16 b. m. w lokalu 
w,ydZia.ln ochrony, Swra1'/sldj, re\Vi~tJwy rezerwy agen, I · d~ą·, że Ja~wieJ zobaczJ~ woku bli,źr:ie,go (i to ta- ; ,,~iry'.,. o godzinie 3 po pol. odbędzie się zebra­
tów, Smlcyn, b. illnuarm konny i Wlknlin, feldfebel za- l k~ego, Jalnm Jest rzeznl1.t dla rzezmkow) słomkę, [ me maJstrów krawieckich. 
HcZ~~Y dQ SłllŹby w puJ'ku Praobrażańskim i będąc~ na nIż we w las?em ~el~~ę: F~~tem jest jedll:ak" ie li . Z gospód c~eladnl{lzyeh . W niedzielę o godz. 
UrlOpl-6. . I ty.ch "tslomek> .w IZ~Zlll s~alc~yloby na. duzą SLp: 2-eJ .1iO poludll.lU .'v gospodzie. czeladników sto-

cm I mwnl\.ę .do wymerallla ... me.n?gl ale meczystoscl , lar:slnch odbędZie SIę posledzellle. 
"Nolr,oje Wremi&" donosi, że pra.ce nad projektem IV rze~llI, no) ~ u ?P;, I:ze:tmkow ll:~ całą furę I :.- W niedzielę o godz. 3-ej po południu przy 

prawa o lla.u:,ol'ze,tizio miejs0aw)m zbliżają sią do koń~a. ,I ~IO~~. N.astęp~l.e lzezll~cy wystąpIll ze skar- I ul. ~a,wrot ~ 38: o~b,?dzie się posiedzenie cze~ 
Jak\! ząsa.d~ prawa p r:.:yjęt.o bezstanowość. Samorząd ~ą, 1% pollcya ~ąda od m~h1 ~by na ~ry~atnych i ladlll1\:OW malarsklCll l lakierniczych. 
włościański ma być zniesiony. i~rgonach byly numery. Zuamem rzezmkow, ta- l 7 '.. , . 

kle wymagania są b, zprawlle, furgon jest poja- I ,.I:. Balat.. W czora] ?dbylo SJę zebra~le lwml~ 
v.n 

~a skusek p:ldanla ministra aprawledllwoścl, Szcze· 
glowltowa, na Im~ę Najja.inJejszeg(l Cesarza, Suworyna 
liwolnicno z więz~enla. 

zdem prywatnym, Jlle podlegającym żadnej opla- I ~yl IV sp~awIe szkolnej, po~ przewodnIctwem p. 
cie, znajduje się na nim nazwisko i adres wla-I ZOlędo:wslneg~. ~? ~czel"J~uJltcych ~lebatach p~" 
ściciela, co chyba jest dostatecznym dowodem st~nowlOno. zwr6clc SIę do fabry~cant~w.: ~o.zn~n:­
dla. policyi. P. gubernator przy .. mał rzeźnikom sklego, BI~ermana,~ychtera I r~ezm 1!1le]skl~J, 

cm Słuszność i polecH poliCji że.by tylko furgony a~y t~ placl:1y skladkJ na utrzymarue szkol; zwro-
. .Siedemn&SLu żol:uierzy l1ulku grajwol'owskiego za po. używane przez handlarzy' mięsa do rozwożeni~ CIĆ SIę po lT~form~cye. do "Macierzy s~~olne.i" o 
danie skargi zbiorowej nil. komeudalita kompanil, Jar- po mieście, posiadaly numery. Skarżyli się ró-l poradę o~g~ruzacy~ maJ!l:cych p~wsta~ sz~or. Z po; 
Rowa, o Lo, że lllę z nimi źle obchodzil. skazano llll po- wnież na rzeźnię handlarze bydla. wodu z~s~ ze ~poml~dzy. ~udnośclą ~l1J~ Sl~ slysz~o 
zbawienie niektóJych p:dW i n3 przeniesienie do batalio> - O godz. 6-ej wieczorem na Rynku Targo- ! glosy ~llezadolv?lerua, lZ do kOm!syI nl~ nalezą 
nów karnych na czas od 2 do 4 miesięcy. ! wym zebrulo się siedm oddzialów straży ognio- ! robotmcy,. ,kom?sya uważa to za słuszne. l dla~ego . 

I 
wej ochotniczej wraz z swym komendantem p. I postanowl.la, ze by ll~ ~astępnyoh posledzenIach 
Leopoldem Zonerem. Oztery oddzialy straży ocho- i brało udzlal 6 robot.mkow. 

Kalendarzyk terminowy. tniezej mi.ejskie stanę!y po jed~ej stron}e rynku, I . ZaMjs~wo undarma. Wczoraj ó godzinie 8 
IMIONA SŁOWIANSKIE. D zl Ś IZllslawll.. J u _ . trzy. od~zlaly fa?rycz.ne po d.rugIeJ strome rynku. w~eczorem zandarm stacyi Karolew, Was:lij Djo-

t r o Krasno,rady. \ Strazakow stawlło f:\'~ 400 l cala komendalltura. mm, od. ul. PiotrkowsKiej szedl z żoną przez ul. 
ZE!BRANI~. J o t r o o godz. 7 i pOl wie~zorem Prz.ypr?wadzono. 8 slka. wek ręcznych, 3 p~r?'Ye) Nawrot. Ok?lo domu 1'4'2 42, D.iomina wym!n~lo 

"r:ęul!Je B.lę nues1ęczne zebranie zarząc!u stow. mAJbtrów 5 drabm mechamcznycll, 5 ręcznych, beczkl l lll- podobuo tlwoch ml~tlych ludzi. (jeden w rylindrze 
ilo rycznych, Nowy Rynek 6. ne narzędzia przeciwogniowe. O godz. G-ej min. tirugi IV kapeluszu), którzy dali kilKa strzal6w' 

10 nadjechal p. gubernato!, który wysluchawszy uwie kule ugodziły żandarma IV glowę, jedna z kul 
raport~ komendan~a ~tl~azy p. Zonsra, przeszedI l wyszla ust~mi, druga zaś okiem, Djomin zmarł 
szeregI. Po odbyclU cWlczeń na dany sygnal cala bezzwloczme. Sprawcy zabójstwa zbiegli, 

'w .... .,.,.. _., ••• «"P!*'P" 'NS !!i!!tHlW!!!płiii\5i·ESA9ipH'" h*ffflif9' !f4 ..... 
41) bietę, że ją widzi. jak dąży śpiesznie prżez przed- Potrząsnęlam głową 1 odpowiedziałam: 

A.. K. G~.een. sionek i znika. Obawiam się, że to zaszkodzi jej -. Przypis~ję sobie tyle daru twófCzego, że 
zdrowiu, wysila wyobraźnię do tego stopnia, że ~~gę. SH~ . zdobyc na coś lepszego od starych ba­
nie będzie mogła spać. Proszę. niech mi pani po- sm IllRstunek) gdJ chcę rozerwa~ swoich gości. TAJEMNICZA OBERZ· A. wie, czy ta historya jest prawdziwa, czy też Raz jeszcze zapewniam panią, że to wszystko nie­
zmyślila j1} pani jedynie dla zabawienia towarzy- prawda. 

POWIESC. stwa? I }Iadame Letellier poweselala widocznie. Zda-
Uś~i~chnęlam się podobnie jak ona i SPOj·l~ walo si~, że nagle zdjętą zostala z jej oblicza 

~""'" rza1am Jej prosto w oczy, czarna zasłona. 
(Dalszy ciąg-patrz N~ '149). . . - Córka pani nic Il:a potrzeby, się niepo- . - Moja córka będ?je temu bardzo rada; jest 

kOle - odparłam - to ldstorya zmyslona. Wi-I Jeszcze taka mloda i wrażliwa że wszystko co 
. ,.Ale. jnz. je~ nie znalazł. Po .ostatni~m o czułem I uzialam .. żeście :państwo chcieli uslyszeć ??ś st.rasz- s:nutne, boli ją dotkliWl.· e. DZiękUję pani stob-ot­

sP?Jlz.ell.~ll, Jakie mu rzu::IIa, zamm wybIegła z po- nego, WięC zrobIłam wam tę prZYJemnosc. NIe 0- t Dle. Dobranoc • 
. ~OJu, znikla. naz~,~s:e i nigdy już o niej uie sly- ! pow.iedzialf' ... bym nigdy nic podobnego o domu! . I ja jej powiedziałam dobranoc i poszlyJmy 
szat. Do dnia dZISIejSzego zagadka pozostała nie- I SWOIm, gdybr to. byto. pra.wdq. I ~~zda d? .swego. pokoju. Gdybym ja znala jej my .. 
rozw!ązaaa.. - A WIęC lstotllle Ulema w tem żadnej pod- s1l, ale Jej myślI byly dla mnie taka sama taje-

. - Ol -- zawolalo !cilka głosów, gdy umil- stawy rzeczywistej, cala rzecz jest jedynie wy. mnicą osloni~te) jak moje dla niej!· • 
kłam. - ę,z;y to wszystko? Co się stalo z ne- tworem wyobraźni pani? . ,... 
szczęs1iwlm ma1ionkiem? Czy ojciec nie wrócił? Mówiła tonem lekkim, myśląc, że mnie w b1ąd . Dma 9 pazdzlermka 1'791 r. 
Cv.y'}stotnie nie wykryto nigdy, dol\ąd uciekła? wprowadzi, ale slyszalam wyraźnie drżącą . Mada~e me wola nigdy na córkę po imie~ 
Czy pani sądzi, że odebrała sobie życie? w jej glósie trwogę. Nie zamierzałam jednak tiać Dl.U; .stąd mo znamy go zupelnie. Caly dom dzi~ 

Zamiast odpowiedzi, })odnioslam się. Przez jej tO' poznać. ~I .SIę te~~, a ~łodzi ludzie zgadują lIa wyścigi, 
.ea~ czas .ni~ spuścilam z oczu madame Letellier. - O, - zawułaŁam swobodnie, jak gdybym I Jakie t? llIilę byc może. Wydaje mi się to bar­
:reraz SpoJfza:Iam na wzburzone twarze swoich nigdy nie miała żadnych podejrzeń - mnie nie dzo dZlWnem, bo menaturalnie zupełnie brzmi, 
lD.nych słuchaczów. trudno opowiedzieć taką historyę, mam bujną wyo- gdr matka n~zywa .zawsze dziecko swoje "made-

- Nie należy nigdy wrażenia opowieści psuć braźnię. Zapewniam panią, że niema wtem sto- ~~Iselle".:-l Jednak~e wolałabym jeszcze wiedzie6 
zb>,~ wieLn objaśnieniaruI _ rzekłam. _ Nie py_ wa prawdy. Wszak bałabym się we własnym do- lmH~ matkl. W .k(lll~U,. to może wcale nie jej 
t~JCI~ p.a.ństw~, dzisiaj niczego wi~cej nie dowie- mu, gdyby się w 'll:im naprawdę coś podobnego I' maVm. Ł~uzę, SIę ll1e~led.y tą nadzieją, ~dy pu­
Cle 8H~ od~ml1le. Zd~Il'Z'yło. Dla .mDle rzeozy muszą być jasne, jak I?yslę o zamt.e~eSOI'l.,lll1U Się ma,uame P?koJem t~-

Z ~ełlll s.ło:vy wys:dam, bo mi już pUno bylo ł d3leń; wszystko, co tchnie tajemniczością, jest mi l ?ow'ym. .Ja.Im~ kobIeta. z~tknęlabr ,;orkę swoJą 
d-o SWOI.ch Z3.Jęc.. , .. . . I wstrętne. , . . I Z llle~eZpl?CZ~llst\~em, J u.kle. t~m Jest ukryte, dla 

.Gdy w goru!lJlę pÓlllIeJ d:,):ylam przez gorny I Madame rozesmlala się, ale z WIdocznym I mlod.cJ, n~e'~lllneJ, p.eln~J Wlaly dusz!? Ale, ~z1 
kor~tarz do 'Swego. pokoju i mijaialll drzwi miesz- i przymusem. t on~ lst.otme ~n~eresnJe SIę . tym P?koJcm. tak, Jak 
~aru.a ~mad~~e, ~kłtZ~a się ona. nagle. ~ progu. I . _ Zaraz sobie pomyślalam, że to niepra- U:llle Sl.ę zda.Je? W 08t~tlllch dJlla~h me .zasz~o 
a mIękka Jej dIan dotK.ll~la meg? ramiema. l wdZlwa historya, ale mogla przecież opierac SIę ~llC t~kIe~o, coby po:wJerdzalo mOJe podeJrze1ll6 

. - ~rzepraszam pamą - rze.aa - moja oór- i na jakiem podaniu lub bajce na starej baśni, 0- l moze w:szystko poleoa na pomyłce. 
ka,J~st. oar~z() rozdrażniona tą opowieścią pani. ! powiadanej przez niańki, lub na legendzie, która 
;MOWl~ .ze, el~e _ma ,przed oczyma ową mlodą ko- I wraz z domem pr.zeszla w ręce p'a~. l (Ii. c. n.) 
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Ogólne cusłil>lb;CliliiiCl. W ciągu dni!. .wc.zoraj8~e. I ey -l w centrum, lecz wrzenie w izbie wzroslo. k wmia pamięci tych, co zginęli w Bialy.msto:kn,: 
go nast.~puJą(!e oby uleg!! Og~J~eillu ostU?lenlu: na ul. l Po Siedielniko wie, który wyglosU gorąca mo- ! przez powstanie z miejsc. 
Andrze.1~ ur. G Józef. And9r ..• ~a" ~1, robotulk fabryczny, I b'" , ki: . . l' . I d . k"' \ W l' . . . 
pozostający bez zaJęcia, ktory odwieziony zostar co wę,~ O .10me mehy a nOSCl ~sO) Istr.J, ~e filC l o: ij szyscy pas OWI e P?~staJ~ z mIeJSC. 
:;zpitl\la ŚW. Aleksandra; na ul. Wólcz!\uskiej nr. 228 pow ledzIal o smutnym stalllc, w Jaklm znalazl } Z powodu pory sp6Z111oneJ prezes proponu~ 
MllrY~~lla ~t.ępień, lat}Q, po;ostająca ~~z. z!ltęcia i IIlie.-, wczoraj S,iediel~ikowa. . . ' je, ab.y zg?dnie z reg-11 Ja mi nem) przystąpiano do 
szkalll .. , ktOll\ rod,wleZl?U/lo zostc.b, ~o P,z~~ul:",u polozm- . WsroJ ogolllego poulllflcema zachodza spory I interpelacyI. 
czego; nA ul. Z%ątueJ nr. 21 WIlhelm GIl, lat 43, po-. . . . ~ . . , 
!!tający bez zajęcia i na. Geyer~ Rynku kobje~&. ll!.t oko- i pOl1nęo.zl prezesem a oddzlelnyml 110sIaml l sekre - ; ROZPOCz.Y11a.lą Sll~ obrady, w ktorych ucze .... 
;}o 45, od której nie .dowi.ed~iAno się Ani n:nwi.ska, aui ! tarzem. ! stnicr,ą: H.odiczew, Lednicki, Dżaparidie, Stacho~} 
adresu .. We wszy~tk~ch tych wypadkach lekarze Pogoto- I Duma jednomyślnie przyjmuje interpelacyę II wicz, Heydell, Jakobson, Winawer i Pietrunkie-.. 

Znalezione kl'l/icze •.. WCZOl'l\j, w ogrodzIe IIlioJ- jac ukarania winnych Prezes zawiada'nia że wniesiono n-aO'ly ra; 
lwia udZIelili .dorazneJ pomocy. . .. I pod adresem ministra spraw wewnętrznych) ząda- wicz. 

!~~r!\r~Ż~l~ ~'~~r~3~~~~eJ znaleziono klucze, które • Nabakow, zwrac·ają.c się do Aladina, prosi port o k.omisyi żywn~śCi~wej i budżetowej ·~ spl'a-
go, aby w razie) jeżeli OD, Nabakow, b.ędzie po- wie Żj'Wllośeiowej. 

Skpztir~ka do misić. i bi.ty. a ~awet zabity, w dalszy~ cią.gu dopuszczać .. .Minister spraw w~wnętrznyo~ z~wiadarnia, że 
... II mlllistrow do slowa. ll1l1llster skarbu - o . ile obecnoso Jego Jest.po-·, 

-8-

Szanowny Panie Redaktorze! 
W sprostowaniu zamieszczonego w j6dnem z pism 

miojscowJcb listu W imieniu stałych strażaków I i II 
Qddzlalów lódzklej straży ochotniczej, w którym s1a­
wiają zt!rzut pod adresem p. Pfelfra, Zarząd straży I 
oś\Viadcz~ kat~goryczn19, ze powytSz.GĘo. listu stali ~tra. 
żacy.do Zll~noJ red~kcjl nie posyłalI, l za podane wlado- I 
moseł są Dleprawdznve. ł 

W samej rzeczy kW6stya przedstawi!'. tlę W ten spo· 
sób, lŻ otrzymane od .p, Gehliga nie 4, lecI' 4 i pól an­
talki plwa zostały pO(lzleloue przoz p. Pf6ifrll. zupelnie ! 
sprawisdliwitl między strażaków stl'1ych i ochotnlkóVl, 
ponieważ każdy oddział otrz1ma~ dwa r.nt3"tki, pól ZAŚ 
antslka zostal:o wypite na. miejscu iloi:1i'u. 

Z otrzymanego przez I o~dzial piwa, jeden antałek 
wydAno strażakom stalym, drugI zl.!ś-cehotnikom, zgo­
dnie te zwyczajem, przyjętym u n.s. 

Pau PIelfer ze swej strony wyst9puje nn drogę są· 
dową w sprawie o dyfamacyę. 

W. Kopczyński. 
J. Lewana.owski. 

o F I ARY. 
Na ofia?'!! pog')'omu w Bialym,stoku. 

D"óch chuliganów z N. D. 4 rb. 

Na Och"o'l1ę I katolicką. 
Zamiast wieńca ne. g~ób ś. p. A.nieli GajewiczorreJ. ~I 

Piotr j Mf.rya BruKI11scy [) rb. 
W celu u~z~zenia p!l.mięci ś. p. Anieli Gajewiczo­

wej, urzednlcy Towarzystwa kredytow1lgo M; rb. 
Zamiast kwiatów na trumnę Ś. p. AnieU Gajewiczo-· 

wei, Aleksander Babicki Adw. prr.. e rb. 

Następuie po wybraniu jednego członka ko- trzebna przy obradach nad spraw~ ~ywnościo-. 
misyi finansowej, ogtoszono przerwę, ażeby po wą-może prz)'być dopiero na drugą część po­
niej zacząć dysłi:usyę w sprawie pogromu bia- siedze.LLia ea to z powod.u naznaczonego na jutro' 
lostoekiego, co ma trwać do końca sesyi bez rano lIIajpoudalts:,wgo raportu w Peterholle). , 
przerw y. Duma uch wala przejśó tlzisiaj do porządk\1, 

Posiedzenie wznowiono o godzinie 2-q j mi- dziennego, a jutro rano obradować IV dalszymi 
nut 55. ciągu nad sj,lrawą pogromu w Rialymstoku, a, 

StachowJcz, popierany przez Sposobnego i Ru- drugą część posi(~dzenia poświęcić sprawie żY-'" 
mi&ncewa., stawia wlliosek o odlożenie referatu wnośeiowej. 
w sprawie pogromu w Białymstoku, wskazując, Duma przyjęła szereg naglych jnterpelacyi,'; 
że regulamin wewnętrzny Dumy wymaga oznacw- pomiędzy innemi kUka z powodu tego, że kan­
nia dwudniowej przerwy dyskus yi w da.nej spra- tory telegraficzno odma.wiają pr.z)' jmowania od) 
wie po rozd.aniu drukawanego materyalll. Do- wlośdan telegra.mów pod adresem czlonków,Dumy.' 
datki zaś do referatu) zehralle przez Pustoszki- :rrzed zamknięciem posiedzenia prezes za-, 
na, rozesłano dopiero dziś. Ze strony moralnej . wiadamia, że D~inister spraw wcwnęt.l'7.uych juź ) 
wyjątkowe znaczenie mają tylk{) jednomyślne po- da,wno prosU o oznaczenie dnia, w którym da;' 
stanowienia Dumy, wymaga.j;):ce poznania sprawy odpowi!:'lh\ na interpelacyę, przyczem powołuje się ' 
i uśWiao.om1cnia ·wszystkich poslów. 11a to, 'l,C termin mie!'\ięczny dla nip.k,tórych od-, 

Oponuje przeciw tym wywouOlU Szc.i\epkin, po\\iadzi jui nptynąr ... Z powodu mnóstwa spraw' 
Kolcoszkin) DżapaTyclze, ks. Dolgorukow i Tra- llilnych prezes do tej po-ry nie mógł o~naczyć: 
sun, mówiąc, że rnateryaly, ~ebrane przez PIl>3tO- owego dnia, że więc odpowiedzialn{)ści za zwłokę; 
szkina) Pl'z"ustawiają tylko uzupełnienie. Uefe- nie spaua na niego. 
rat zaś oparty jest na materyale, rozdanym we Jutro odbędzie się najpr~d rozpozna.wanie; 
wtorek, gdy Duma przez glosowa.llle oznaczyJa na· projektu prawa, doty~zącego \ wy,raz w depeszY1 
czwarbik sprawę bialostocką. Z rozważeniem opuszezony. Przyp. red.). .Re.gulamin fraucuski. 
tej sprawy nie nalety zwlekaó) gdyż czeka na wyma,ga glosowania imiennego, kto gl-()suj~ prze-: 
to Białystok, czeka cala Rosya, caly ~wiat. Re· ciw lub za nowym wy..datkiem. Kraj pOWinien 
ferat komisyi i Jyskusya wyjaśnią prawdziwy wiedzieć o te m, dłatego prezes chce poddae jutro, 
stan sprawy w oczach poslów, którzy nie zdą- pod obrady Dumy sprawę formy glosowania. 
żyli zaznajomić się z materyalem. Lewica., cell~ Posiedzenie zamknięto o godzinie 'l m. 15\ 
trum i część prawicy glosuj~ przeeiw odrażeniu wieczorem. 
sprawy. 

Pl'zewodniczą:cy udziela gl,)sy roferentowi k(}~.: 
miSJi Arakancewowi. 

DUMA. ~; Po odczytaniu barJzo długiego referatu Ara-
, kancew zakońtz-ył go o.gólnemi wnioskami, mó-~ 
wiąo, że pogrom był następstwem dzi.alalności rzą-' 

Telegramy 
Pete1'sbu'1'U, d. 5 lipca. du rosyjskiego, a ni~ natorlu rosyjskiego, b{) na-' 

Peteraburskiej Agenc-yi Telegrafiemej.: .. 

Posiedzenie wczorajsze. rozpoezęlo się o godz. l ród ~i~ zna ,Pogr,om?w, .bo on, njgdy, i~ym ~aro=~ Petersburg, 5 lipca. Dzisiaj na wlbrzeW. za.:. 
11 min. 50. Przewodniezy Muromcew. do~a~cl~m me blomI ffi16szkao obok mego l ro toki FJ11skiej w obecności Najjaśnlejszych PaiÓ.-, 

Po odczytaniu sprawozdania z przebiegu wy- zWIJac SIę·, . ., słwa i Wielkich Ksią~ąt odbyly s.ię ćwiCzenia), 
borów w okręgu karskim, posel Lednicki oświad- I . ~z~d, ktory :r:adaJe. soble filano l:Zą~U ro: w strzelaniu hateryi 2-ej i 5-ej brygady artyłe-l 
cza izbie o ciężkiem pobiciu przez poliCJę posła I sYJslnego,. 'prawad~ll pollty~~ podb~rzama J~d~leJ ryi gwardyj, zarządzone tak, ja1\: gdyby mialy o"; 
Sieruelnikowa i prosi Dumę, aby zabezpieczyła nie- narodowosCl prz.e<llW .dr~gleJ,. w zydach w~dzlar deprzeć próbę wysadzenia deslI:ntu z eskadry nie-; 
'yk~dność poselską. 'wewnętrznego mepr~y~aclel.a 1 st~OfZ"yl ll.tera- pr7.yjacielskiej na brzeg. 

Poseł nfolu'unow potw:erdza fakt pobieia Sie- f turę, ,wr?gą lud~koSCl: NI,e. o~ra~czaJąc Sl~ do Z wycieczki do Norwegii powrócil'. na jae~, 
dielnikowa i mówi, że byI świadkiem przemocy po- nakreslema g~am~ ,0s.ladlosCl zydow) rz~d ~a- cie ~ Gwiazda póluocnal Wi-elki Kiliąię M'ichat 
licyjnej i gwałtów nad spokojnymi obywatelami. I cząt pO,dburz~c ~lOswlad~me m.asy prz~clw zl; Aleksandr.owicz. 
Oto poHcyanci., przechodząc ulioą, W celu usunię- < dom .. ~en plgme.) czyk n~e moze ~OSyi Z.gUblC. Petersbnrg, 5 lipca. W d. 28 czerwca N-aj-~ 
cia z niej namów, wsuwali karabiny z bagnetami ~le Jej z~8zkod~1. Bobnko~v w ~lD~andyl. Go~ jaśll..iejszy Cesarz przyjmowal na osobnej arulJen6yi: 
w okna mieszkań parte:r:owych, naraża.jąc w ten hc~n na KaukaZIe, a urzę~mcr policp' wewnąt,rz. posl.a rumuńskiego, któremu kroI rumuński . pole­
sposób na poranienie osoby, stojące w oknach. panstwa, ot.o następstwo tej dz!alalnos~.l. cU wręczyć Naj.t3iśniejszemu Cesarzowi list własno- : 
Mó-wca sam ulegl takiemu niebezpieczeństwu. Komumkaty rządowe dowodzą, :le rząd za- ręczny, oraz oznaki świeżo utworzonego orderu' 

Aladin w mowie z powodu pobicia Siedielni- mier~a prowadz~6. legaln~ :va1kę z rewołu?y~ni- rumuńskiego Karola I. 
kowa, do głębi oburzony tym wypadkiem, w imie- stamJ. Ale gdzlez. o~ WIdZIał. rewolucyolllstow? Petersln~rg, 5 lipca. Najwyżej zatwierd:zono~ 
nin Grupy pracy oświadcza, że jeżeli winni nie i Strzaly rewoluc!omstow ~v BIaly~stoku, to ,wy- opinie rady państwa o polepszeniu bytu were­
będą ukarani; to ani jeden minister więcej nie t mysI! . Po. strome rządu Jest r~monych o~olem gowców od,dzielnego korpusu straży pogranicznej. 
przemówi W Dumie. A jeżeli podobny fakt powtó- ! 3-ch zolmerz~. Wedl~g o~tatllle?o. komumkatn Petersburg, 5 lipca. Ogłoszono Na,Jwytszy'roz-' 
rzy się jeszcze raz z osob~ którego z pos10w) le- ! rz~dowego, Bl.alystok Jest ~rodowlS~lem rewolu- kas o wIą ezeniu do zbioru praw państwa. w~d;: 
piej, żeby się wówczas minjstrowie nie pojawiali! ej1. Dlac~~g~z rzą{l d? tej pory mo are~ztowal ~ 1906 r. praw: o utworzeniu Hady IHuistwa., o u-; 
więcej w Dumie, gd.yż Grupa pracy skłaJa z sie- t r~wolucY~l1lstow .tamteJszrch, dlacz~go me udał tworzBniu Dumy p"ństwowr.j z HjOo r., prz8pisów, 
oie odpowiedzialnoś~ za ich bezpieczelistwo. ,i Slę ~a .ullcę Surazską, gdZie bylo g~la.zdo rewolu· o układaniu budżetu llaństwa i o wykonywaniu 

Podczas dyskusyi z powodu wypa.dku z Sie- cyollls.t6w~ dlaczego 111e wal~zy~ z n~nll? . ~to ~ja- wydatków nieprzewidzilJJlyoh. 
dielnikowem dawał wyja~nienia minister spraw! tego, ze,me z~a .f<Ywo.luc ·~on~Btow,. m.e wIdzlat ICh, Petersburg, 5 tipea. Colem pelnienia .. służby 
wewD:ętrznycb, który do.niós! izbie, że szczeg~lowo j ~. domysJal SIę Ich Jstlll;llIa., Czy z • P? -wypad- na wartach, na miejs.ce grenadyeró\v prz-rbyl do 
wyrozy ca:ty fakt, dopwro po dokonanem sled7- l kach, w BtaJrmstoku mOlina zgadzD:c S](~ . na ko- ł Petorhofll pulk mosklewskI. 
tw~e teraz zaś nie llależy rozdmul;hywa<3 namięt-! n~umKat r~ą~i/()"w~, dowo~~~cy apatyl i zmecllęce- Petersburg, 5 lipca. Poseł polski Sueh'OOZew-
nosci. • nla iV pO~ICyl, bmlostock18J!? > sld osobiścię c,zynil starania W sprawie KaC'.lQl'ow-

Mowę ministra wciąż przerywano okrzykami: I . DaJeJ lll?wca wyl~azywal szer~ p~zeeząeych sklego, które uwieńczone zostaly tym sku.tadem, 
.Preczl" r sobIe na~zaJem ~akto~ ~ komu~łk.acle. ~'ządo- iź od ministra wojny otrzymał tel-agram, że,'Skar-

Po mowie tej Muromeew zwrócH się krótkiem 1 wym: . :J:lowca t~YlerdzI,. ze dopokl mleJsc.owa ga kasacyjna zostala przy jęta przez genel'ItI-ga­
oświadczeniem do poslów na lewicy, mówiąc: Sta- l admmlstracya ,me. ?ęd~le usunięta,. ~ w~Jsko barnatora. warszawBkieg;o. 
ry sposób rząJzenia oJznaczal się tem, ~e jego i wycofane, Jowledzlee SIę prumly będzle lllepo- . Petersburg, 5 lipca. ~linimalne wynagrolbzenie 
przedstawieieJe naduiywali swojej władzy, przed- f uobna. I mmczycieli szkól luuowych określono w Sllmre 36a. 
stawiciele zaś narodu rosyjskiego nie powinni ich \ Araka.ncew uowouzi, :!"e zgromadzone dane l rub. rocznie, a nauczycielom religii po , t)O rub. 
Jlaśladowae, obrażając osobistości, które przycho- i wy:Oitarczają 7.upelnie do wystąpienia z interpe- (rocznie. Z powodu nieznacznej wJsokości, tego 
dzą. aby dać wyjaśnienia. r lacyą do miIJlstra wojny i spraw wewnętrznych •. wynagrodzenia, zarządy mip.jskitl i z iemskie c ma.ją 

Mowę prezesa pl' yjl(1o okluskami na prawi~ Mówca kończy mowę wezwani 13m Dumy do ucz- • obowIązek powiększenia tych norm. 
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Aniela z Ros·ckich 
tlO hrćikich 2ecz ciężkich cier~ie .. Each, zaG~lęła 7';;:; laogu 

przeżywszy la'lł 39. 

e~$~r~C7 ,W \~. 1 fij~., 

11 ~iiJający po brzmieniem strasznego bólu i rozpaczy: mąż, d~ieei; i ro:lz.:lla zaprasza,ją krew:ny~h, 
pl'i.)'jaeiól' i r.najomych na eksp~r~a~yę zw~ok z domu ż~łoby, pr7.y ulwy .SredD:leJ ly, Jo kośCIoła NaJśwIę­
tszej Maryi Panny lla Starem ~liescle, wInątek (hia 6 hpca, o godz. 7 Wlecz. l dma na.stępnego, w sobot~, 
o godzinie 10 z rana" nu nabożeIlst\yO żałobnc w tymżo ko~cicle, ora.z na wypro,vadzellle zwłok, po skon­
czonem nabożeilstwie, na Stary cmentarz katolicki. 989 

1
~~4.twm;:r;tJMI!l@'t~~:~~" I t2i.ch. Jaden z oskarżonych ucickl ze szpitala na.' 

t 
kilka dni przed rozp()częciem sprawy. , t lyfHs, (j lip(a. W mieście niema bazroboc.ia 

I s. p. . j dorożl~arzów. Tramwaje nieczynne, zamknięte pie4 

F · lJ B II A J] k- II i hrn'e, jatki, sklepy koloniaLne. W ró.i:nych pun-. l'anf)1~ZOe{ ·I)f'g'; ,1111, ~Z 'jj1.~~a,· m Idll~711ur'z . l ktacll miasta rozstawiono dziala i kartaczownice. '-"lu!) li.ll. tJ lit'lJ Jll\.~ O lHI .i~ , I W nocy wszę?zie. pikie~y i oJ.~zialy wojs~~,:e 
I wzmocnione . .Na ulicach Jeszcze cIcho. W wlgilu~ 

po długich 1. Ci~ŻKich cierpieniai:h, ~asnął W. B.o~u ~i,a ~,go lipca. r,. b" prZei:YVis.i:~ lat 76. . ' l rozpoczęcia posiedz611, wyborcy komitetów socral-, 
P,ogr~enj w glębokllll. smutku ZOD~.,. corkL l ZlęCIOrile z5prusz:,Ją krewnych l ;t.najo~r.ch n~ w~pro- '~l'0wolucyonistów i socy~1 _ demokra.tów wypuscili 

Wl\llZGlllll drog,ch n:'lli ZWkK" Vi' sobotę '/ lipCa. r. b., z domu przy ultcy Nam'ot 63, do kosciOla sw. Krzy- ,I 1 1 .• - • .:,' t 
ża o godz. 9 rano, a po llUDOisństwia Dl'. Stary c.menhll·z katoliclti. 998 ,~ pro,h~macye ~z] Vi ające do wyra"ema pro estll, 

j przeciw SądOWI ,.yo"ennernu jJowszecbnem bezro· 
. " , , ,;p!litjfrm%iTh-~wtką;;""~""~ilm'lł$.!łiiii.~~ ; bociem. 

mftiJICI<:'W~1ł!Ifi!P5"W;K~S I Prz:dęto art. 1 i :2 bez l'ozpraw, art. 3 po llie- ! Jntro gazety nie wyjdą. Posiedzenia sądu od-
Podziękowanie, I ! ~lugic_h , rozVl'awach} ! za.~ art. ~, wzb,raniaj~~~ l ~Jwa~ą sl~ przy dr!.wlacl1, zD:mlm:ętych. D? T~fli:: 

W8zystkim krewny-m, przyjaclotom i zD!!.jomyro, !l! I cZl?nko,H1 na~y pOILt\\ ama na pOSle~zenlach ~Jze I su pIZySZl) "szystk.le pOCIągI, ode~ly tylko pIze 
jak równ~eż Wi'.lleb. kg, Ku~talrowj ,z~ l&s~awy , I wllIosl(ul',· os?b pr~",.atnJch,. po dlugICh obradach I chouzące u,o Bdm l Dalumu, obsluzOlle 'pr~ez b~­
w3póludzlal w odpr,owadz6111u na illl€-Jsce WI€Cl· I odrzucono ,n~k:,zo::,cu~ gtO:3ow. ! talion kole.Jowy. General-gubernator po!ecll poll-
nago ~IXlCZl'llku drOgl?l1 nr.m szczątek ; Po przerwie Rada przyjęła art. 5 i 6 regu- I cyl przcd~t.awi~ listę zu.rnku.iętych zakładów ha n-

s. t p. laminu odrzucając poprawl,i. ! dl owych ulu. nałożenia kary na strejkujących. 

J d • D Ił· I · t Jutro d~ls~y .ciąg o~l'ad .nad regulamille~., l Działa ,i kartac~o~vnice u5unię~o 1. ulic o g. a li a,ne ewiCZ ' I , ~ilm~D, <> .lIpca. " maJąLku P" Podgors~ia- ; 4 110 pOłudnIU. Spokój l porządek me by!y naru-
. ,,' ' 1 go WlOS0WllIB zaząt.1all, aby pJncono lIn Zd. naj em , SZOfle. 

18klAdllJ4 serdeczne "B06 zapl3.c' , . " po rublu dzienllie, potClll ]lO 3, rb. od kop,y, a grly I IlIoskwa. 6 liuca.. Wieczorem za klasztorem 
995 St .. " .. kznł r'odzlce. " ,l' l T ' . b tl . k ,..; \, L. t. d l d . 

ł!'*& .~m t Im OulllOWlOUO, rozpę, Zl I .;~m. ę wor~ ą, poczun DZte\Y1Cz~ In J'.curam n3. uSt ZO u ujm Wlecu na. 
WJN! • , .. ' ..... m:ll'$'UfMl'W~_ \ D\illudli. na kotni~lnza i stl'aj,\\i\,uw, pll.!CZem ko- \ llroJJ()z"Jc-yę rozejścla S1ę oclpo'i\ iedzieli wymyśla-

Petershurg, 5 lipca. OLwarcie wolnego uni- } mi. arz otrzymal l;:O'lluzyę ntlorzeniem topora. l llia.mi i graUt>ffi ka.mienl. ,VeZ\ran0 wzmocniony 
wel'sytetu pod lla~Wll: n Wyi.szJ dl kursów !listo· t .Pl'zybyly z kozal\Clllll :spra'l> JllIc !)owiaLowy za;ą~ ! odJ.zj 11 :(;undarmów, l,tórzy dali pojedynczy wy­
ryczllo-litel'ackich" llallt,ąpi \l. 18 września. w 10- ' tłaJ w ciągu tlwól'h godzin "yuania agitatorów. ~ strzał. Nikt nie usłuchal; żandarmi dali ognia 
kala klubu litpracko-al'lystyc7.nego. j (;o.y odmówiono mu, kozacy pl'zystąpili do rekwi- I w powietrze, ttum rozbiegł si~. Dwóch mówcow 

Petersburg, 5 lipca. MillisLer oświ;.ny wktót- t zycyi. \Yó\\'c:~a.5 wlościanie zl1l'Z~!i bić na alarIll ! zatrzymal!o: znaleziono przy nich proldamac.ye 
ce ukollczy dwa projekty, które przedstawl Dll- l ,,, lL':;\YOllY cerkiewne. Koz<1cy, z zezwolenia miej- l i naboje k:lfr;:Jinowe. 
mie palistwowej: pierwszy o ustanowieniu fnndn- ! sco\rego duchownego, wyłnmali dr:r.wi dzwonnic.y, ! Moskwa, 6 lipca. Za.strejkowalo 500 robotni­
szu na bndowę szkól, celem wydawani[~ samo- ~ a;;eby zapobiedz alarmowi, lecz d8UO do nich dwa l ków fabryki tkackiej Fiszera i 11,500 robotnik6.w 
J'ządommiejskilll i ziemskim pożyczek, koniecz- strzały rewolwerowe, })OCzell.l trum rtlSzr! na ko- zr,kladów przemyslowych Danhauera-Kejzera. 
nyrh na budowę i naprawę gmachów szkolnych, : zaków. Kozacy dali strzal slepemi nab?Jullli, leez i Kronsz.t~dtJ 6 lipca. W sądzie wojenno-mor .. 
drugi o Wpll;lCZel1in ~rodhw na powi~l;:~7,ellie I Uum w dalszym ciągu atakowai kozako\\". Wtedy! skim w piatek bedzie ekspertyza, w sobotę roz- , 
liczby szkól :3 i ..j.-klasowych... . . f kozacy ?ali salwę. ostremi ladu,~k~mi i polożyli I pocznie. mowę oskarżającą podprokurator genera.t 

Petersburg, 5 lipca. PohcmaJsŁer carycynskl \ trupem Jakąs kob16lf, oraz ranlh Jednego z wlo- iWoczak. 
Bł~~włer::zczeilsJ,ij j. jeg? pO~l~cnik l 'Ol~OW }locj!\:o } scj~n, ,który wkrótce także Zl1HI,rł. Tłum rozpro- 1 LOB?yn, ~ lipca .. vy Izbie gmin przy o~ra .. 
/;,'IlH} CI sa. do OdPOwlf~dzlalJloSCl sądowej za potl- I szyI Sl~ . (1<u;11 naCi budzetem 11l1n1steryum spraw zagramcz. 
ieganie 'i dop,u.szczenie do pógrornów. B. polic- ( lliz~mi6ilcLng, 5 lip~a. W tutejs~.)rn teatrze; llyd.l. Dilcli:e oświadczyl: "Najzupeln.iej uznając 
majster .twer~~i, Giripjewf;kij, pociągu.ięty do o,d- ~ ~reszlOwano agema kolejowego, ktlll'y podburza! I za pożądane )~kllajlepsz~ ~tosunl~i z Jlosn, )eż~li, 
JiQ\~ledzl~lno,lScl ,za u~zlaL w pogr?ffile twer~lWll i uo pog,l'omu. l. w d.anej clnnlt ~uc';'::~ nlle~ w~tpll\\OS(; w tej m~e. 
d .. 31 pazdzlernlka. :::iprawa będZie rozwazl\na t : 1'ze, to w<I,l'uakuJe Się to Jcdyme przeil wznoWie .. 
w i7.bie sfldowej mo~kiewskiej we wr7.e~ni'\1, I. D Z I E K ~ E. I nie \V Rosyi przt:śladoWall. religij Dych w niekt6. 

Wilno, 5 1.ipca. Podczas posiedzenia sątln! Petersburg, 0 ];pca. Po pogro:nie Lialosto- . rych ll1iejsco\Yościndl, Iw,wet pt'zy udziale wlap~ 
gminnego res7.aJlskiego, dziesięciu 7.brojnych WIO· :' ckim petersburski komitet do spraw pra:-;ow yclL • aULHini5tracyjuJcl1. Wskazawszy na niebezpjeczeń-'I 
ścian naparlto na zarząd gminny, gdzie odbywara \ wsz<:7.i11 4;:; spraw prze(·iw reda.ktorcm pL:m per- 1 stwo, jakie może W)nilUlą~ dla Anglii ze sposobu 
się 5~rawa i. :.'Jla~dowalo si~ około ::!tu Judzi. :NaJ i jOdycZJ;ych petl'rsburskich za, ~endencyjne rozpo- l po~t~powania, ~ają~a ~)OWó~ do mn~emani.a,. że 
!>adaJącr zaząda.lt od starszyzny kluczy od kasy, wszechnianie kłamliwych ,\ip'iCI o czynach admi- t StOI ona, po SbrOllle Jednej z partyr rosyjskich 
zabrali 270 rub'1 blankiety paszportowe 1 umknęli. l njst,r~1(',yi i wojska w czas;e pogrom'! IV Hialym- j Dilckę zapytuje czy jest na planie podejmowan.ie 
v\'lo:k:ianie i policy a natychmiast zorganizowali l st.nku. ! i uroczystości powitania esk~l.tlry ,,-ielkobrytań-
obławę i ujęH czterech. Są to wszyscy miejscowi We wszczętej przez główny ~arzą.d Jo spraw i sl\if:;j po przybyciU jej do portów rosyjskich. 
włościanie. f lIra,sowych w sprawie redaktora 1,Strany," posla \ Hl'. Grey odpowiedział: 

,Peters~urg, 5 lipca. Gnbernator r~domski, I do, D~!f1Y pau.st\\' owej , Kowalewsldeg,o, 1l:a zas~-! l{zą~ i. opilli~ spolec~~Jlstv;a ros~jskiego ~07 
Szc,zlrowskl, 'l po'wodu choroby uwollllony od! dZle <> p, l Z!-J art. za pn;edrukowame listu O[l- ł b~ze, pOJm,uJą hanbę, ,gwałtu.w ~ad .bezbron~yml,l 
służby. 1 cera izba sądowa uchyliła oskarżenie, usnn(~wszy i ll,lewlllnyn~l. LudllOSC ROSJI. WIe, ze powto~zen~e 

Gubernatorowi połtawsldemn, ks, Urusowowi, I w pl'7.e\linicniu oznaki 0 art. od. III prawa z d. : Się gwa,~tow z.1:0Wl'og~ ~plYllle na. polepszeme Się 
rozkazano byc członkiem rady miniStra spraw we- 8 listopada. [905 r. i przekazania sprawę sądo- i stGsl11iko\r allglo'rosy~skJcU. ,. ,. 
wn/(trznych. ,wi okręgowemu. " l W w~padkach.' loedy illll1eJs~?sl,) nar.o~u pod-

Rz. r, st. I\niaLie.wowi rozkazano byc guber- Petersburg, ,6 lipca. Czlonek Rady pa)l:3t\\a, t lega l'l'zesladowall;om, to tę częsc ludnoscl oskar-
natorem poltawskiJlL b. minister rolnictwa Jermolow, w liście lio ~No- j żaj'ł o nielojalnośt;. 

Rz. r. st. Zaqiadce rozkazano by~ gubernato- wego iYrellleni" J.orLOsi, :2e l'zeczpviście do biura! BeZUi::tallllil krytyka i wmie:,zan.ie się państw 
l'em radomskim. centrum Hady bYla wniesiona prop~zycya, auy I zagranicznych poslużyly tylko do plJtwierdzellia 

Petersburg, 5 lipca. Rada państwa zatwier- i zapytano ministrów o l)olityce ogólnej, le~z :l li-I takiego o~kal'żenia. Istotna pomoc. Anglii żydom 
dzila wybory członków rady z po~ród białego dn- l pca grupa odrzucila plOpOZyCYP', rosyjskim winna wyraia~ się we wzmocnieniu e­
chowieństwa, ks, Kuguszewa z gub. ufańsl\iej,; Ty flis, 6 lipca. W sądzie okręgowym wojen· I migracyi żydowskiej, ułatwieniu emigrantom wy­
'.l'repowa z stawropolskiej, poczem przystąpiła do ' nym rozpat! ywaną jest sprawa 27 żolnierzów pul- i szukania możliwego schronienia.. 
obrad szczegółowych nad swoim regulaminem.' ku mingrelskiego, oskarżonych o udział w bun- ł 
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,Sprawozdanie roczne szkoły artystycznej 
ulla kobiet p. f. "A. Conti'~ VI Warszawie. 

t>liCZąWSZy ou wiosny uczenice kursu malar- fi ~ .. ~ ~. 
stlr<1 obok studyów w szkole podIug i ywyeh 1ll0- r aZlm I . '11 rlUZmaro I 
uelów prowadziły studya llf\jzażowe na otwartem I l ', l. UDO 
powietrzu. . . 

Hok ubiegły by1 w)'j;ttkowo ciężki, a to z po- przeprowadzIł SIę na 
Rok szkolny trwal od dnia 15 września do ,~odu niepo~ojów w Warszawie i calym kraju; ł = ul Piołrkows!§ 110. 87N _--: 

.{tnia 15 czerwca. W okresie tym uczęszezal0 UO I hcz~a uczemc ulefip.la częstym i silnym wahaniom, , - a ą n: w 

.szkoły 74 uczenie i w nauczaniu bralo udzial 7-iu gd.Y7: znaczna cz~sc uczenie poc1wdzila z prowin- U Specyalność chorob7 kcbiece. i185·5.-1 
nauczycieli, a mianow:ieie pp.: Antoni Austen Wi-I ej1 l r.odziny obawialy się mieć je zdala. od domu --~-~----
ktor ~mpczYllski, Euwal'd Grajnert, Le{)k~dya w. chwIlach ulepo~oju: ~omimo to ~zko~a ani razu 
'Łemplcka, Marya Stattler6wna dr. Stefania Su- ' n!e ~rzer~at.a 7.aJ~c I .1Lc~ba UCZODlC blOr<1c prze- 1S17-l! 
szczyllska i Bronisla,~ Wiiniew;ki. Szkolą zarzą- I c_l,ętme , mewle~e SH} roimla w porównaniu z 1'0-

, dza~a Rada. PedagogiCzna, do której oprócz po- l klom }loprzedlUm. . pasteryZ\l,wane., oporzl\dzana wAdlug przepisu W-go D·..r, 
Serkowskiego, dh, · nlem!)wll\t w trzech Dumerąch w· bu·> 
telecl\"kach porejowycb: . .wyzS".lych należeli: Marya Derson-Dąbrowska, Ka- Od. n?weg.o roku. s~kolllegO 1906/7 do składu 

{ToI Jankowski, Bronisła.w Maruszew-ski i WladY-I! nauczyCielI k18r?wmkow przyb.ywa art. maI. p. 
slaw de Ttttquier. Ignacy !rotaszewwz. Do dotychczasowych trzech 

Uczenice pracowaly na kursach dzienny-ch wykladow ~~oretyoznych p,rzybywa czwarty: nPod-
l) rvsnnków i mala.rstwa, 9.' sztukI' st . stawy sztuki stosowanej l kompozycya orna men-

Jł 1 ZalecłUl0 dla dzieci, w wieku do Z-ch m. 
J'ił2 .. Ol " "" 6 ,. 
1ł,3 .. "" " .. 9 " 

nlerozcłenezane nr. O·dła <biecl , sta1'8zych·t oBób, doro-
dych, oraz mleko surowe oezysze~~ne we ·· tlakonach·U~! 
trowej miary. . ; J .:.l) osowane] tacyJ'n" kt' dz" b d . t l . 

,i 3) rysunk6w technic2'.ny~h i konstrukcyjnych; a , o~y. 'pr?wa 10 .ę Złe ar. m,a. pan 
Dostal."cza do domów ' na 'amówlenle dwa-rUJ :oraz na kursach wieczornych 1) rysunków recz- W!adyslaw Sklbmskl. Na kazdy z :vy~ad~w teo­

Iny.ch . i 2) rJSllIlków i modelowan.ia specyalnie 'dla retyc~nych będą, mogr~ uczę.szcz~c Jak l dotąd 
1dz.i~Cl (nadl111 kursie zar.o-wn:o llziewczynki i uczemce szkoly zupelme bezpl~tme! . a .za opIat!!: 
jehlopey). ' o~oby postronne (:zaa'owJlo m ęzt.'Zylilll J8}k l ko-

dziennie. ; 

Parowa Mleczarnia· Ziemiańsk~ 
Działma ao. T.laf_ 304. W.. , blei.y). 

ro1ru ubleg~ym kurs rzezby i kurs n.ie~ziel- W roku przyszłym uczenice na ' kursach ma-

l
iny malarstwa. ZaW1€SZOnO z powodu malej liezby larstwa rzeźby i sztuld stosowane]' bęuą mo"-ly 

'ilie: ul . . PlonKOWSKA.. 321 84. 

'kandydatek • , , . ' . . o , • studyowac dowolnie w tyeh w.sZystkich dzialach Dr. Maleszews~i , Nadto w~zystkie uczenice szkoly mialy pra- sztuki po kolei. 
iWO uczęszczac bezplatnie na wykl:ady przedmio- Zapisy uczenie rozpoczyna.ja się d. 1-0-0 
;tów teoretycznych; anatomii, historyi sztuki i nan- września w lokalu szkoly przy uL Wielkiej 1&23.-
. ki perspektJWY. ' Początek zajęć d. 15 września.. 

1==== Uf! 
.. & 9 

GŁOSZEfłUE. I --
• Z~rząd dominjum "Sokolów" niniejszym ma zw>zczyt podać do ogólnej Wi8dO-1 KRA I E C II t' S ł J 

o bindy prywatne Uli. ś.wieżam maś!e., z 
najl~pszej;. prowiBcyi, ul. Skwerowa' 

nr. 20 m. 3. 1630-3-1 mosc~, ze p. E. Dechow, który przez dwanaście lat był kierownikiem mleczarni . ł1 IVI ~' l 
,.KrOSDiewJce" 1 dla takowej na wystawie hygienlczno-spożywczej w Łodzi oSlądną! POSZUkuję :>'Gyeia w prywatnym dOlllU., 

WladoJDo~c ulica Szk6l'Ja nt. 7 m. Sił. . duż7 doir medal z d. l-go. maja 1906 r. Objął prowadzen!e mleczarni ,Soko- W. Wieczorkkwkz 
lów" i maslo dostarcza do ekl:adu p. E. Zip sera, u1!el!o Spacerowa nr. 41 w'Łodzl. : ____ . 1fi2..<)·-2-1; 

Zarząd dom. "Sokołów". 

Opuszćzenie przez p. E. Dachowa w d. l-go stycznia b. r. stanowiska kiero­
wnika mleczarnl.,,~rośnłewice" a obję~e tak~wej z d. l-go maja W "So~ołowje';, 
Z~USllo mnie wpąc na skład wyroby Jego . masła, If,żeby w dalszym clącu byew sta· 
nle zadawalnlac W. p. konsumentów. Z szacunkiem 
997-6-1 E. Zipser. 

polecaj, 

Dźwigi "Oiiau 
Maszyny do pisania "RCUllingłon" 
Wagi amerykańskie nFairb&t1ksłl 
Biurka amerykańskie uo.r11l''' 
Welocypedy amerykańskie .,Oleveland" uiambIer·a 
Szafki składane n tll;1erRi~ke" 
Kola pasowe drewniflne 
Lampy naftowe "Welh:saU 

Segregatory nBmperi;)~." 
ZastępClI. ni' Łódź ł okolice 
'EUlHARK, Ul. Benedykta !ił 2. 

lłW~ 

Mikalajcwska n . 83. ~ 
Roboty wykończa starannie 1 akurat­

nie porllug najnowszych fasono.w. 

P0trzBb:l1l. zdolna pr.sow~6. Targo­
wa 37, 16S(}-3·-1~ 

pOkOJ QO odnajęcia po-rr.ądnie umeblo- . 
wuy z całodziennem utrzymaniem 

ł uslugą, cenl\ przystępna, ~ ul. Skwel"ll-wa 
nr. 20 m. :;. 1629-- 3-1 , 
pralnia do sprzedanI!!. Ulica JuHusza 

nr. 18. Ta.mże pGtN&boe rptasowaczkł. , 

Pod~e się powtórnie d:o pow- i __ .. ___ 1.385-3.-1 .: 
szechnej wiadomości pp. kupców i in- I p0tl'Ze?na.dZl(~wezJi1!C!li_ pi6rwl!zenst~o) 

h d t ' " B A ,! ma steroia. W6lCza:iwka.",118 m. 22, ~d , 
nl~ os a~cow, 1Z ..,ar merykall~ god~. li! do ł-ej pop. 1623-2-1 

\ 

SkI W Łodzi, No,V:Y Ryn~k 2, prze- ł -p- otrZGbUe m1e.~A;k&nie w&~kll miasta ,' 
szed~ na wlasnos6 p. WIktora Gar-\ ,z 5.pokoi z wygorlam:t. Wiadomość' 

I 
decklego w dniu 9-go sierpnia roku MlkolaJewskll 9 mieszko 3. 1624~2-1': 
zeszlego i z takowym niemam nic I pO'trzebny zarAZ pol~oj ZIroCWlla,. -ofer· ·' 
wspólnego. , , ty- w adminlBtracyi ;:Rozwoju'" }lod lit. i 

K BrzezIJI/": K. .1\.. 1605-4,-3 
1000-1 • ulU. p0t,r,zebne są zru:az:z&filM··stru:rtez.arkl. 

spodnlcZ8rki lpodll~e. PM,rkG.W-
Dominium KolaciJlek ma do odstąpienia l ska 93 In. 10. 1600-3-2 

PAC HT ~ ROWHr angiekSkl w dtlbrYln: stanie tanio· 

Ś z ~o,,:~.,d\l wyj~d'u .do ,sptzed'8nia. Ul. 
?d 1 P&ź~ziernik:& 1905 r., ilość mleka.zima, redrua z" m. fo6, 1'631-3-1 
l .Jat9~ Jednakowa do 100 garncy d.zien- stróz z dobrem'i · św.iadee.~wami, obezna­
me. Niedaleko. stacyI .Rogów D. Z. W. ny z l>orządll:ow.r,ni'eJIl\.pokoi może aię 
W. Wladamoic· Im mieJSCU. 998·6·1 zdosić, Dzielna 13. 1632-1 

D 
nb I • Wal"SZifl.t krawiecki z~alern urzadze-fu na og oszenla. niem jest, do sprzedamia. Zielon'!1 ~4: 

I
m. 2. 1632-3-1 

A) ko~ do. sprzedAnia wyjazdowy, gnia- Z pOlVocn wyJIIi'!:du s'Jn'::Ł\l1Jl,Ul dwa lóz-
der IJUlSci, chGdzi w parze, poje- ka, sraf", do rzec 1. v . . ' tv~ cztery krze-

dynczo i pod siod,lem; cena 71Th. Ul. st'8, szafkę i zegar, , .... ~qlw w dobrym 
Główna 59, u stróża. :1624-3-1 stanie i tanio. Wild~ _ ' ·.d wadm. "Ro-
Chcę kupić duhaltówkę do pOlowani&: ~"iojf~ _ . _ _ _ -:-1_]627-2-1 

leposzolVkę 14. Oferty proszę zlożyc zr,glną! kWIt od pa'~zportłl \ no. Imię Ro· 
w adm. "RO'zw.aju" pod .dubeltÓW)ul.". zalii Spychalskiej, WJ.da.lit:I z, fabryki 
"::;:-=-:--=-__ -:-~,--,---~16~l:::9~1 PoznAńskiego. 1G23-3-1 
' Dwie Jna8'l;yny pierścieniowe .IIa1o aży- zagtnęlą a.w&;kMl8 kobh~t~~-wyznania 

wane tanio ,spl'zed5Dl. Ulica Zlota 3 mo,j.żeszowega, lat 80· K:'.tol:P.f wiedział' 
m. 52. 160'[-3-1 . o ntej, npl'asza się o Z&wiAdQrrii~nle. WI-

D 
".~wska.71 ID, 33. l~(I-l· 

o wynajęcia zal1\Z pDkoj frontowy. - _. - - --
słoneczny. duży z od'!zleJnem wejś('jl'lU' Z ogln;łzl pAsz'p(}r~ n lmtę\ l\'laryanny 

na. żł~!Ian1~ może być z meblMll 1 caŁo~ Bednarek, wyilaay z., gminy \Szadek. 
dzwnnem Iltrzymanlem . .Mikolllja-wsk8 39 15'W-3-1 
m , lO, I piętro, iront. lli89-d-5 zaginąl pllSiji'Or1.· na imie ToiJiiis:7.l\ We-

OOWÓ(l za. )fi 66;2{)1 .EllH 2.ej M<.I:lI'({.;j ber, wJd~ny z gminy' Dobra, 'pow, tu~ 
Warszawskiego Akcyjunego TowóOrzy- reckl t'go. 1713-3-2 

stwa Pożyczkowego przy nI. Plot,rkow- I Zll.gillt}i~ k!lLąZ6Cr.ll:.a legttymaerin& na 
s~iej nr. 69 - zaglnąl:. Zastrzeienle zro. imię AuioniAgO Sznbsldege, wydana 
bIOM. 16;.15-;:-1 7. gminy ŁagIewniki. 1616-3-2 
Kreaens, meble salonowtl, .przedIr.Ji" Z,!g,nąt paśZPol'L nA . iimię Szczepan1l. 

Dluga 123 m. 7, od 12 do 3·ej, l:nbickiego, wydany z\gminy .MikBztal, 
7"";;-.:-:;-::--::-:-.----:-_--.:--:--_.....,,:1::;.62::.:5::..-~3e::..-.....:!1 pow. kutn,owsk1ego. 16:1.4-3'-1 
M l~dJ CZlo Wl.ell: z ~adnym ch.rakterem Z (I; lllliono ~11et wolnej J~dy JłI ll~ 

pIsma 1 zDllJomobcia, wszystki.eh ro- .wJdany zon1~ smarowoFli:a. ChmIll"Zju-· 
b6t biurowyeh, poszukuje zajęcia. Łaska- SklOJ. Zwrócić depot ŁódaK. 1626"1 

2nanp nygi(.)na z,bów. Gabj~!et Dentystyczny we. oFerty p~oszę sJd:adae w adm. ,,RO~-12 rokoje, z którYell JOd,l1ll frootD,wy, 
lZ~ ,swej 10"broct l nsgrodzollY . > WOJD pod lIt. L. K. lSZ2-2=-L z ~lmeblow8niem I calodi!<~ennem ulirzy-

Ełixfl~~Y.l:uP~·OS~~owa~nola;"bopw gln'" Sł·alJI·n'~~tI·~~· I N~~.l~~gOlJr.o~i\r~~Kp~l;tr:.lUZk~G&~~~~: 1 :;~~j:CI~~b :r~~: z!;a:aj~o~~yń~:a:;. 
~ U ,,~~ N d ' J l k' . DZIelna 40 m. 1. 147ó-6.-ł 

poleca Delltysta G G j ~ P d U . "'tzę zla ro'Nll. s le do sprzadaUl/\ ZlI. -
27 Gl:ówny skład' u u L·lli~i ruf s;~ a i b.9zcon. T:lmz~ tanio do sprz,daniA I Z zginąŁ paszport n~ Imię : E\żblety'Ma-
PtOukOWBU 101. • 196ełO Pi tE: owaka 132 m 111: I 1l1l\gle1 MlkobJIl wab ~2, u st.lmll<lba. . ksymowicz, wydany z giidny Brus. po, 
. . _ ~ _ _ • ... 932·3-~~ 162a-i-l Wiat lÓdzki. : lóa1-a;-!>' 

'" -. - • " ... ...- ................. ~ • .,I 
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Dyrekcya Towarwystwa Kradyłnwsg3 
miasta Łodzi 

podaje do powazechnej wiallomości, itl z powodu braku licyta,ntów, pier~ 
wsza licytacya nieruchomości pod nr. S'j6b wrn. Łodzi przy u-licy Kątnej 
po!ożonl'"J, obciążonej pożyczk:t Towarąstwa VI' bumie rb. 6,200 do skutku 
iliedoszla. 

Po półrocznem za.wieszeniu Z rozporz~zenia wladz rządowy.ch 

"Ol oalA CZĘSTOCHD 811GB", 
l uzyskaliśmy pozwolenie na dn.lsze -wydawnictwo tegoż pisma. TOOl czerw .. 
I cowy otrzyma.ją przenumera.torzy w pierwszych dniach lipca. 
! Premium ~i[bn.vcnJga Cz~etochcwskiegcn na rok bieżllcJ 
I stanowi 12 ks:ąiek 110d tytulem 

~łS~{f\ft etYK POLSKI"_ 
Wobec tego Dyrekcya, na zasadzie § !}Q Ustawy Towarzystwa, wy­

znacza drugi ostateczny terlllill do powtórnej licytacyi wzmiankowanej nie· 
ruchomości na dzień (17) BO lipca 1906 roku, o godzinie 11 z ran~. w 
kancelaryj hypoiecznej w m. Łodz~, w domu pod nr. 427 przy ulicy Sre­
dniej przed lioturuszem Jvzefem Zy~niewskill1, 

Przystępujący do sprzedaży obowiazany zlożyr do rąk notaryusza , unz~n~$k C::<;~t&~COhoVIlil~!" kosztuje z przesyłką kwartal-
va(lium w ilości rb. 1,240. ł me 1 rubla. ~kl1~owy tam aDzwonka Częstochowsltiego':' na żądania 

Li{':~'tac.ya rozpocznie się ou sumy nieumorzol1ej c~ęści pożynzki wysyla~uy bezplaLme. 
'w ilo$ci filbJi 6_200, z dQI::wZtHliem narosIvch zaleglo~ei, kosztfJw i hl' . . Llst,y a<1l'eSOwal~: Reda:kcya "Dzwonka Częstochwskiego« w Często-
w Hości rb. no kop. 76 i ~ obowiązkiem apelnienhi wUl"unków licytacyj- i chowie pod Jasną Górą. 
nych, wzmiankowanych w §19 Ustawy Towarzystwa. I W \V.~ll:sz::nv:e można o~lacać 'tV Kantorze "Dzwcnka CZ.<I przy ulioy 
. . \;r t>.funki licytacyjne, ty(;zące się llieruonoll1ości wystawionej na' sprze- f lUokotowsln~J 47,; • ._ 

da.ż, uOliJCZOllO s~ do akt Lypoteczllych tejże nieruch.omości i takowe mo-I Iflli~zy-!.~c~6i ~UjiHi;itego ;unma se'Pd:tCZllle pro_.my 
gil: być przeglądane w 'Wydziale HYPolecznym, -jak również i w 'Dyl'ekcyi 6lt PłJłliala"\l\}ss. . , 
Towarzystwa. 964-~-2 Redaktor l łVydawca ks. Joze.f -Adamczyk. 
=~~,~nia (~)=~? .... c~~~a_1906 r:_ w .. ,~~ ł ~~~~~7C~>~~~ .. ~~~E:3'l~~~~~ 
JJ' 4380. --=-=-====.=--------=--~------------------------------------

Dyrel{cya T Gwarzystwa K~fedyto'Nego 
miasta Łodzi 

podaje do powszechnej wiagomości, :te z powodu braku licytanww, pier­
wsza Iicytacya Jlie,uehomo~ri pod nr. 71{) w m. Łodzi przy ul. Piotrkow­
skiej polożonej, obciążonej pOiyC7Aq~ 'l'owarzystwa w sumie rb. 13,400, do 
~k utJru niedoszła. 

Wobec tego Dyrekcya, na zasadzie § 96 Ustawy T(l\varzystwa, wy­
';llacza drugi ostateczny termill do powtó.rnej hCJtacyj wzmiankowanej nie­
ruchomości na (17) 30 li pca 1900 r., o godzinie U z rana w kancelaryj 
l!ypotecznej w m. Łodzi, w domu }Jod Uf. 427 .przy_ ulicy Średniej, przed 
liotaryusz6m Wladyslawem Jon~zerelll. 

Przystępujący do sprzeda~y obowhtzany ~łoży6 do rąk notary.usza 
ndillm w ilosci rb. 2680_ . 

Licytacya rozpocznie się 0<.1 sl:my nieumorzonej części pożyczki w ilo· 
ści. rb; .1223lł kop. 67, z dolą.czeniem naroslych zaległości, kosztów i kar 
w J!OSCl rb. 1,725 kop oS i z obowiązkiem spełni-enia warunków licyta­
cyjnych, wzmiankowanych w § 79 Ustawy Towarzystwa. 

Warunki licytacyjne, ty.czl1ce się nlerneh-omości wystawionej na sprze­
daŻ J dolą,czone l:':j. lIc akt llJPotecznych tejże nieruc.hGmo~j i takowe mo­
gą być przeglądane w Wydziale Hypotect.llym, jak również j w "Dyrekoyi 
TOiVlHZjstwa. 

ł.(d~, dn.ia (10) 23 czerwca H)06 r. 
..... .,...,.,...",-~~;;;. ~;;;;;;" __ -__ ~~s~~ 

i . ~:.-;:;~:::;~T=Lp'eło~tar·k:olłWiwWFSk~'·9;:ELl 

~.~ o ·I~ .. ą;1l6..0'w.rlW~. 
. DIzedsiębkwstwo OtlZ,SlIU):I:;ania sz,b, cZyHGZau!a i frl!}tefowania posadiek, 
• ·kOIlsenv·f!cYłl Enclenm, spri:ątallie kantorów f' mieslkait 

93S-r-5 

PU1TRIlB\iSKA .Ma !~O, 
od.-l,go llpca przeniesiony zost/l.u'e ll!'. ulkę 

Płtil7RIIOWSKĄ Ma ł03. 

Nic:ma jilk 
.... ...:: " ~ ... ~.,l~~~:.t;- ~-!I'Y •• :(,J ... ~ . . Dr. L. Pnbnl~ti 

CII02"3biY sk$rne, wenery­
czne ii moczopł,eicwe. 

Przyjmuje od godz. 8-1 r. i od 6-8 w ... I pa.nie od ó-6,popol.. w niedziele od 9-1 ' 
ł r. i od 3-6 popoI'. 1420r165 

. I Ulica Południowa Nr. 2. . 
I If" O1Ii'il"OQH 

\Dr S .. antor 
·Ch(}rety skórne i W\łrtfSryczno 

gfi2oi:k~ ui. J'~ 4-
przyjmuje od 8 - 2 f MO I 6 - 9 wlecz. 

pttnla od ó - 6 p.p. 191)el03 ---...:...;..-
Plt.H,ui<ócił I Piottkollskl> 93. .. ... i 

; _.~,. I 

I~· I I . 
Dr. HI Szmnachof 

i najlAJ)87.1\ marka swJatowll, najbardzIej I' ~ł;!wrot ~r 2. 
'. i w Hollmdy.i ,rozpowsze~hni~ona., ,SP.orzą.- Przyjmuje od -S-11 i do' 6-8 po polali. fł . S P o d n i e 1 e t n.1 e . . • ł 75 ~ll S P ó d n-i e·a a J1.g·i e l s kil.. 40.75 ! dzone JlI\ ~le;{U lub wo~ntl I\.~bo L)ł'les~[jll panie od 5-6. 6lł7r4,7 

I K a m i z e l k ł\ P j k o w a . 2 75 ~ H l u z kall a t y aot o w G • 2.75 I daje napoJ n!\dzwyczł\; smaczny i Pt1Z7- i - ~. 

I· - a ,).- i cyonulniejsze śnJadanle codzienne. 9018 VJENERYCZ:-WCH i Sl{ÓRNYCH 
I Marynarka lpagowa r, I Kostyum angielski .18.- I wny wZillMniająey :liky i nelł/y. Nr.jm- S!binst-Icr.ar;ski dla cborvch 

Oddzia: ubrnli. męgkieh. Oddział okryć damskich. ~ij 1-- - -- --t ! 987·3 2 Ogłos2eniie. Ll)"'Il'lt13 B .. rtf1jaaPGuUesa 
~;my;;;w:;:=nPwmM'=~..:im1llJmW!&1 esp ~~ I Zn.;-zB,d cechu zgl'vma,jz;;nia rz~źni- Piotrkowska 115, 

~O-"· ł-~~~ .'; · ·ków lódzkicll, llblejszelli zawiadamia. pp. Przyjęcie od 10-1 i od b-8 wiecz; 
98t 3 r!:_OSZenle. ml!.jsków, Z9 we wtore~ dnIa 10 l:pca, w niedz. ! święta od lO-li od 5-61/, w, 

.- -3 c;.;;> • pUllktu!'.lnie o godzinie 5 ej ponol. w sa- P~&d!l. 50 kop. 4.86-r-a3 
Zarząd} drogi żelaznej Fabryczllo-LóJ.zkie.j ogłasza, iż następują:~e i 11 kOllcartowoj Sell.ini\, przy ;UCy Kon- --=-D-~"":"""'"- H I 

ba.gaże ora7/ przedmioty, z:1guhione w ol.rębie urogi, nie odebrane do dmiJ. I stD.ntynowsk:e.j, odbędzie się kwarLalue 'Ii i,r~ . ~ m'lan 
1 czerwca :st. st r. b., przBdlo ;vaL.6 bęJą na sto Łódź Fabryczna w ciągu posiedzJnle, na które zarząd uprasza o '. H 
4-eh miesre.ev od daty powyższei, poczem, w razie nieode br a:n.i a , ulegll:.l. _lic&ne zgrolJladzenie się· l..ula .! . 

J • J 'V Pcrząiiek dZienny: 
na zasadz.ie § § 40 i 90 Ust. Ogólno dr. ;leJ. Ros., sprzedaiy przez pubUcz- l) Wybór stllrszego i podstl\l'szego. Spaoyaiista o~or",b uszu, nosa. 
ną licyta.cJę;, Ą) Bagattl ze sti.ioyj: Kraków 78; .Moskwa 37B4; Piotrków 54 2) Zapis uezniów i czelau.ników. krtani i gam-dła 
i 116; Częstochowa 559; Za;.Yiercie 179; 'Warszawa 688 i Końskie 1755. a) Przyjęcie nowJ'~h m!\jstrów. . II'" ~ł 7621'32 
B . . . b b' t K l ki k 4j Omówienfe różnych ~we!lti'i w Ztl~ ! p~Wl'l Delii .- . . ) Pr::redmi. ... ty, IIU.i.eZl(,ne w o l'ę le S. II nsz : parasolka czar a, pacz- . kres rzeźnictwa wchodzącYCll. Z:mr;ląłi. ~ Pl'2JYlillUje Oti g~d~~.my. 9J/~-1l-aJ zrana 
h,z bićHrmą, pac:>ka z rzeczaml, murynarka męska i ubranie damskie. ~ _ __o i n i od 4-,-13; Vi13~zorelll. 
'!"" .- y - .... _- -~~.-- -- Ił II r-aikołaje'iP!.sk~~, obak Dz!a~ 

C~ dystylaJni S-rów T. MEYERA -==w - .... -- "=-O =- id!l i fi Bl=, 
Ul: Łctr~;:- utica G!'Ó~l'lId M !li9 II Pi;e~!;~g;~ i1!~rd:im!la ~mhiulr~. I ~I. łi. afOSg;h, 

;potrzeba: wiśni czarnych w najle}'S::ym gatunku 300 pudów, I ,I f{i!::~~·~!!:!(~tf.1.! ~5 f:S, 5~, 2 ~~~rij, li ChOł'oby skórne, weneryczne 
,malin leśnych ~5 pudów, pożeczek białych 25 pudów, poie- i ~~-~=~~ i moczopłciowe. 

1~1~E:Y~?0:~~~~ć~_~~n~:_::==II_\am hon:1L'dumić s~;;. O~:'~~:':~l:~;ii~~~~~·~::n:o:-· 
Ofl:L"O( zJ.e IIllli.eJS UD aj I' I moją klientelię, :i.e pomimo po%aru Cegli:eloiiana a~ .. _1608.d-212 

I Cukiernia i Mleczarnia I, l ;ur~~~~ ta~~l~l~~Z;:iiCZ~;::~:::;ni,~~, nont~Qta 0. A, nUhmann 1 otwarta coJz:eanie do godz. 10-aj wieozoreffi. Wydaje napoje chłodzące, I siQ w zupe-inym pOi'z~dku. U~ al 11 H U 1L 
mleka i gCl'ąca potrawy. Poleca. ciasta i cakry. Z poważaniem 

Codzitlllllle I l ~, rp ~ 

~OD.ee.o.. I I AY~I! ~~U~. 
817 3 2 -

przepl'owe.d:::1l s!ę da Lodz! j mieszko. przy 
ul. Promen:ada M 27, parter. 
Przyjmuje rl\DO od 10 do 12 i od· 2 do 5 

popoI. 196w6 
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